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O płata pocztow a uiszczona gotów ką.

W krótce rozpoczyn am y druk pow ieści pŁ

Lwy Zadwórzańskie
T ad eu sza  M ichała RUTTMAWA-

Powiatowe święto P. W. i W. F. w Czortkowie. Z  pracy najemnej
do samodzielnego warsztatu 
musi przejść młodzież polska.

Zdjęcie WSCHOD-u, powyżej zamieszczone, przedstawia chwilę, gdy w  czasie Powiatowego 
święta P . W. i W. F. w  Czortkowie przemawia inspektor szkolny p. Inglot, w  otoczeniu Du­
chowieństwa, oraz przedstawicieli władz cywilnych i  wojskowych.

Powiatowe święto P. W. i W. F. w  Czort­
kowie wypadło nader imponująco. Liczne od­
działy Związku Strzeleckiego, męskie i żeńskie, 
Strzelczyki, Harcerze, szkolne oddziały P. W. i 
inne oraz niezliczone rzesze publiczności za­
pełniły plac przed kościołem óo. Dominikanów 
i  przed Magistratem.

Po nabożeństwie, transmitowanym megafo­
nami na zewnątrz kościoła, odebrał przyrzecze­
nie strzeleckie od junaków i przemówił do nich

serdecznie prezes Zarządu pow. Z. S. inspektor 
szkolny p. Jan  Inglot. Przyrzeczenie od Strzel­
czyków odebrał major Dembowski, zaś starosta 
dr Kaczkowski wygłosił przemówienie do ogółu 
młodzieży, biorącej udział w  święcie P. W.

Odbyły się też różne zawody, wykazujące 
sprawność fizyczną młodzieży. Specjalne uzna­
nie ża należyte przygotowanie święta P. W. i 
W. F . należy się kpt. Nałęcz Mroczkowskiemu.

A . Ostrowski.

Krajowa W ystawa Lotnicza we Lwowie ty lk o  do 2 9  bm. 
n a jb a r d z ie j  a t r a k c y jn a  im p r e z a  w  k r a ju !

Zburzyć tę ruderę w stylu... austriackim
i odsłonić bernardyńskie mury starego Lwowa!

Szkolenie młodzieży w  zawodzie i umiejęt- i 
nbściach gospodarczych wymaga wysiłków nie i 
na, m iarę jednej organizacji, lecz w skali pań- i 
stwowej. Żadna bowiem organizacja samodziel- i 
nię nie da rady, nie znajdzie dostatecznie wiel­
kich sił i środków. Trzeba tu  planu obejmują­
cego całokształt potrzeb gospodarczych, społecz­
nych i  obronnych Państw a i Narodu. Trzeba wy­
konania harmonizującego całokształt potrzeb 
i odpowiednio je hierarchizującego. Dyspozycja 
zątem i kontrola wykonania musi być ześrodko- 
wana w  ręku czynnika nadrzędnego, reprezentu­
jącego obiektywny interes państwowy, wykona­
ł e m  zaś fragmentów planu winny się zająć od­
powiednie instytucje i  organizacje.

Zasadą, k tóra  musi przyświecać akcji reali­
zacyjnej, musi być oparcie nauki zawodu o re­
alną pracę w tym  zawodzie. Inaczej trudno bę­
dzie zapobiec nierealności nauczaniu i — tak  
często dziś spotykanemu — zjawisku wtórnego 
analfabetyzmu zawodowego. Kapitalnym więc 
momentem jest tu  takie zwiększenie zatrudnie­
nia młodzieży w  zakładach pracy, aby nie było 
zakładu, zatrudniającego pewne minimum pra­
cowników, w  którym by się nie znajdował spe­
cjalny oddział młodych, ilościowo odpowiadający 
w pewnej proporcji jego załodze starszych. Do- 
t j - z y  to  w  pierwszym rzędzie zakładów prze­
mysłowych o charakterze prawno-publicznym 
(wszelkiego typu przedsiębiorstwa państwowe, 
monopole, zakłady samorządowe itp.). O real­
ności takiej akcji i jej potrzebie niech świadczy 
fakt, iż spotykamy już dziś przedsiębiorstwa, 
które ją  prowadzą i nie sądzę, aby się skarżyły 
na rezultaty.

Ale nie wszędzie m am y w  Polsce zakłady 
przemysłowe, nadające się do zwiększenia od­
setka uczniów. Jest coprawda rynek rzemiosła, 
którego chłonność w tym  zakresie możnaby 
szybko, zwielokrotnić, lecz jest to problem, wy­
magający jeszcze specjalnych studiów i dość’ 
delikatnego traktow ania z uwagi choćby na spe­
cyficzną struk turę  narodowościową naszego rze­
miosła. Grają tu  bowiem siły natury  nie tylko 
gospodarczej.

P. J a d w ig a  P iłsu dska  
p ilo tem  szyb ow cow ym .

Po trzy  tygodniowym 
pobycie p. Jadwiga Pił­
sudska opuściła Szkołę 
Szybowcową na  Sokolej 
Górze obok Krzemieńca, 
gdzie już po raz drugi 
przeprowadziła trening.
P . Jadwiga Piłsudska 
zdobyła tam  przeszkole­
nie szybowcowe katego­
rii B. —■ Obok zamiesz­
czamy podobiznę p. Ja­
dwigi Piłsudskiej.

Ogromnie cenne dla Lwowa resztki murów obronnych klasztoru o. o. Bernardynów, zasła­
n ia  za czasów austriackich wybudowany budynek tandetny przy placu ks. biskupa Bandur- 
skiego, którego istnienie do dziś przedstawiamy na powyżej zamieszczonym zdjęciu fotograficz­
nym. Ponieważ obecnie Biuro kablowe zostało przeniesione do nowego gmachu, pożądanym 
je s t jak  najrychlejsze zburzenie tego budynku, aby odsłonić zupełnie mury obronne starego 
Lwowa i stworzyć piękną perspektywę na kościół o. o. Bernardynów.

Nowy
polski samolot 
komunikacyjny.
N a zdjęciu obok za­

mieszczonym nowy pol­
sk i samolot komunika­
cyjny „Wicher", dwu­
silnikowy , zbudowany 
przez Państwowe Zakła­
dy Lotnicze dla Polskich 
Linij Lotniczych „Lot". 
Samolot może przewozić 
14 pasażerów i 4 osoby 
załogi. Został on zaopa­
trzony we wszelkie naj­
bardziej dowoczesne u- 
rządzenia aęronautycz- 
ne, zapewniające maksi­
mum bezpieczeństwa i 
wygody pasażerom przy 
szybkości 380 km. na 
godzinę.

WE LWOWIE
(dawniej GALICYJSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI)
NAJSTARSZA INSTYTUCJA OSZCZĘDNOŚCIOWA 

ZAŁOŻONA W T!43 R.

Wkłady Oszczędnościowe z gwarancję Państwa. 

Rachunki czekowe. - Rachunki bieżące. - Dyskont 

rymes. - Pożyczki wekslowe i hipoteczne. - 

Kupno, sprzedaż i lombard papierów wartościowych. 

Inkaso. Depozyty.

R e ze rw y  5 ,6 6 8 .0 0 0  z ł.
Zasięg działalności - cała Małopolska. 
Z am ie js co w e w p ła ty  - P. K. 0. 500.198.

W ośrodkach więc, gdzie nasilenie bezrobo­
cia niekwalifikowanej zawodowo młodzieży jest 
szczególnie ostre, gdzie zaś z drugiej strony 
istnieją szczególne potrzeby i możliwości gospo­
darcze dotychczas słabo lub wcale niewykorzy­
stywane, należy w granicach odpowiednio zor­
ganizowanej inicjatywy społecznej powoływać 
do życia specjalne komórki, mające na celu 
praktyczne przygotowywanie młodzieży do pra­
cy w danym zawodzie czy kierunku gospodar­
czym, a  zarazem odpowiednią pionierską akcję 
produkcyjną. Postulat realności życiowej musi 
tu  być znów ściśle przestrzegany, aby uniknąć 
imprez typu mydlanych baniek.

N a tym  odcinku drobnymi nawet środkami 
można zrobić bardzo wiele. Mamy już na to re­
alne przykłady, że wskażę tylko na  akcję wikli- 
niarską i koszykarską Organizacji Młodzieży 
Pracującej na terenie Wileńszczyzny. Inicjatywa 
ta, podjęta przed kilku laty  środkami więcej niż 
skromnymi, w  pełni wytrzymała próbę życia 
i dziś wyrosła już poza ram y jednej tylko orga­
nizacji. Podobnych przykładów można znaleźć 
więcej. Możliwości i potrzeb gospodarczych też 
nam nie brak. W ystarczy dobrze przestudiować 
mapę społeczno-gospodarczą Polski. Wieleż to 
naszych ziem woła o zdrową, pionierską inicja­
tywę! N a tle  choćby C. O. P. w yrasta możli­
wość, a  zarazem konieczność podbudowy jego 
Stalowych Wól czy Rzeszowów gęstą siecią prze­
mysłów i rzemiosł drobnych o charakterze po­
mocniczym. Miejsca na inicjatywę dużo. Któż 
bardziej powołany, aby z nią przyjść, jak  nie 
młodzież!

Dobrze pomyślana i przeprowadzona akcja 
da nie tylko poważne rezultaty  w dziedzinie na­
uki zawodu, ale może zwiększyć realne zatrud­
nienie i przynieść znaczne efekty gospodarcze.

Koniecznością również jest podjęcie szero­
kiej akcji mającej na celu uaktywnienie gospo­
darcze młodzieży miejskiej, szczególnie robotni- 
czo-rzemieślniczej przez przesunięcie jej z pracy 
najemnej o samodzielnej choćby drobnej wy­
twórczości i handlu. Akcja ta  m a olbrzymie zna­
czenie nie tylko gospodarczo-społeczne, ale i na­
rodowe, je s t bowiem kapitalnym instrumentem 
unarodowienia życia gospodarczego i usunięcia 
zeń przewagi żywiołów obcych. O potrzebie ta ­
kiej akcji nie trzeba chyba dziś dłużej przeko­
nywać. Może ona dać szczególne efekty na tere­
nie Ziem Wschodnich i Centralnych, gdzie pol­
ski stan posiadania, zwłaszcza w drobnej wy­
twórczości i  handlu, jest mniej niż skromny. 
Młodzież chętnie idzie na tak ą  inicjatywę, pio­
nierskie wysiłki już spotykamy. Trzeba je po-

Prace realizacyjne muszą tu  iść z jednej 
strony w kierunku wyposażenia młodzieży w  od­
powiednie umiejętności zawodowe i  gospodarcze, 
z drugiej zaś — muszą przynosić pomoc powsta­
jącym w arsztatom. Pomoc ta  winna mieć dość 
różnorodny charakter: od pożyczek i zapomóg, 
organizacji kas bezprocentowych aż do organi­
zacji zbytu i organizacji wzorowej w arsztatu, 
wyposażenia go we właściwe urządzenia tech­
niczne. Nowe placówki bowiem muszą korzyst­
nie jakością swej pracy odbijać od tandety i par­
tactwa, jakim i dotychczas elementy nieodpowie­
dzialne dezorganizują rynek.

Akcja szkoleniowa może iść różnymi dro­
gami; poprzez kursy wszelkiego rodzaju (stałe, 
wędrowne, internatowe i przychodnie) wystawy, 
ośrodki wzorowe i t. p. Teren jest do niej do­
statecznie już przygotowany.

W zakresie pomocy spółdziałać muszą wszy­
stkie czynniki zainteresowane: Państwo, samo­
rządy, czynniki gospodarcze, organizacje mło­
dzieżowe i t .  d. Koniecznością dziś już narzuca­
jącą się jest zorganizowanie specjalnego central­
nego funduszu pożyczkowo-zapomogowego, jako 
centrali kas bezprocentowych.

Specjalnym problemem — jak  już wspom­
niałem — jest sprawa szkolenia młodzieży rze­
mieślniczej. Reformy wymaga tu  nie tylko 
s truk tu ra  gospodarcza, ale i stan  prawny rze­
miosła, szczególnie ustawodawstwo, regulujące 
sprawę jego nauki. Jeży się dziś ono szeregiem 
nieżyciowych a groźnych anachronizmów, hamu­
jących tempo przyrostu nowych, zdrowych, pol­
skich kadr rzemieślniczych. Ten odcinek zagad­
nienia wymaga przeobrażeń szybkich, ale trak ­
towanych w sposób ostrożny.

Tak oto najbardziej z grubsza rzeczy ujmu-' 
jąc — rysuje się realność problemu sposobienia 
zawodowo-gospodarczego młodzieży. Jest to  nie 
tylko problem, ale i  pewien program realizacyj­
ny. Program  na najbliższą i bliską przyszłość, 
to, co trzeba już teraz zrobić. Wymaga on skon­
centrowania wysiłku i fachowego kierownictwa.
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szerokiego lecz życiowego spojrzenia na  obecny 
stan  rzeczy.

N a dobro sprawy należy zapisać, że ci, k tó­
rych ona najbliżej dotyka — młodzież i jej or­
ganizacje — myślą, i pracują nad jej rozwiąza­
niem w sposób najbardziej realny. To ważne 
i  pocieszające. Młodzież nie idzie na rozdrabnia­
nie swego wysiłku, lecz przeciwnie konsoliduje 
go. I  poza programem na dziś myśli głębiej nad 
tym  problemem zmierzając do zasadniczych 
przekształceń w dziedzinie zawodowo-gospodar- 
czej.

Przysposobienie bowiem zawodowe jest ty l­
ko fragmentem rzeczywistości polskiej.

Czesław Szlubowski.

Z  WALNEGO ZJAZDU 
Rodziny Wojskowej.

Marszałek Śmigły Rydz wychodzi z kaplicy pa­
łacowej w Łazienkach w towarzystwie p. gene­

rałowej Norwid-Neugebauerowej.

W Warszawie odbyły się obrady Walnego 
Zjazdu „Rodziny Wojskowej", w  których wzięło 
udział ponad 300 delegatek. Po nabożeństwie w 
kaplicy Łazienkowskiej toczyły się obrady w 
wielkiej sali Kasyna Garnizonowego. Zjazd za­
szczycili swoją obecnością: P. Prezydent Ignacy 
Mościcki z małżonką, Pan Marszałek Śmigły- 
Rydz i P. Marszałkowa Piłsudska. Obrady za­
gaiła p. generałowa Norwid - Neugebauerowa, 
a  prowadziła je p. Maria Frankowska z Gdyni. 
Obecni uczcili pamięć M arszałka Józefa Pił­
sudskiego, twórcy stowarzyszenia — jednomi­
nutową ciszą.

Zapisujcie sią na członków T. S. L.
Rocznica w a lk  pułku Legii Akadem ickiej 

p o d  B e ł z e m .
Do „Wschodu" pi-

szą :
Z powodu święta 

pułkowego, obchodzo­
nego poza Bełzem, 4. 
bm. na cmentarzu 
wojskowym w  Beł­
zie, społeczeństwo 
złożyło hołd poleg­
łym bojownikom o 
wolność. W tak  pię­
knym akcie wzięły 
udział szkoły pow­
szechne oraz przed­
stawiciele władz, u- 
rzędów i organizacyj 
społecznych.

Na cmentarzu tym 
pochowanych jest o- 
Jęoło 350 żołnierzy 
polskich, w  tym  36 
akademików Legii
Akademickiej puł­
ku piechoty, którzy na  zew Lwowa przybyli 
bronić Małopolski.

Po przemówieniu burm istrza p. Kazimie­
rza L iparta w  imieniu Zarządu miasta, o zną- 
szeniu uroczystości dla Państwa,’ złożono pięk­
ne wieńce, po czym odśpiewano pieśni patrio­

Nauczycielstwo powiatów:
ufundowało samolot

(d.) N a lwowskim lotnisku cywilnym w 
Skniłowie odbyło się uroczyste poświęcenie sa­
molotu szkolnego pod nazwą: „Nauczyciel", 
ufundowanego przez nauczycielstwo szkolnego 
Obwodu zamiejskiego, obejmującego powiaty: 
Bobrka, Lwów i Żółkiew, a przeznaczonego do 
użytku lwowskiego Aeroklubu.

N a uroczystość tę  przybyła dziatwa szkolna 
z terenu wymienionych powiatów, a nawet 
z najodleglejszych zakątków Obwodu szkolnego, 
jak: z Mostów Wielkich, Szczerca i Chodorowa. 
Były to dzieci szkolne, członkowie L. O. P. P., 
bez różnicy narodowości, które przybyły do 
Lwowa specjalnymi pociągami, furmankami, a 
także pieszo. Efektownie prezentowała się mło­
dzież szkolna z Chodorowa, która  przybyła 
z pocztem sztandarowym L. O. P. 'P. Łącznie 
wszystkiej młodzieży na lotnisku lwowskim, w 
towarzystwie licznego nauczycielstwa wraz 
z katechetami, było ponad 4.000.

N a lotnisko przybyli pp: nacz. Pawlikowski 
imieniem p. wojewody lwowskiego, kurator 

1 szkolny dr Kupczyński, pułk. Dębski imieniem 
D. O. K., starosta  bobrecki mgr Kirschner, dy­
rektor Kolei Otton Grosser jako prezes lwow­
skiego Okręgu L. O. P. P. i -lwowskiego Aero­
klubu, dyrektor L. O. P. P. major Tiger, zespół 
Inspektoratu szkolnego zamiejskiego z insp. 
Wawrzyńcem Furmankiewiczem i jego zastępcą 
insp. Janem  Ohlym na  czele, oraz członkowie 
Komitetu nauczycielskiego z p. Walaszkiem, dy­
rektorem szkoły w Rzęśnie Polskiej i p. Czar­
neckim, dyrektorem szkoły w Sokolnikach na

N a wstępie chór młodzieży szkolnej z Da­
widowa pod Lwowem, pod batu tą  p. Michała 
Samborskiego, odśpiewał „Marsz Lotników", po 
czym ks. kanonik Żak, proboszcz Sygniówki, do­
konał ak tu  poświęcenia samolotu i wygłosił oko­
licznościowe przemówienie.

Następnie imieniem Komitetu nauczyciel­
skiego przemówił dyr. Walaszek, wzywając mło­
dzież do pogotowia w  obronie Ojczyzny i skła­
dając podziękowanie za pomoc prezesowi Gros- 
serowi i dyrektorowi m jr Tigerowi. N a zakoń­
czenie dyr. W alaszek wzniósł okrzyk na  cześć 
lotnictwa polskiego, a  . orkiestra wojskowa ode­
grała  Hymn Państwowy. Z kolei przemówił ku­
ra to r d r Kupczyński, wskazując zorganizowanej 
w kołach LOPP. młodzieży na zadania, jakie 
przed nią stoją, i stawiając jej na wzór ofiar­
ność nauczycielstwa na cele obrony Państwa. 
Następnie p. K urator podkreślił, zwracając się 
do nauczycielstwa, najwłaściwszą metodę peda­
gogiczną, jaką obrali, dając przykład młodzie­
ży. N a zakończenie p. kurator d r Kupczyński 
wzniósł okrzyk: Niech żyje lotnik polski, który 
to okrzyk zebrane dzieci powtórzyły z całych 
piersi. N a zakończenie przemówił dyrektor p. 
Otton Grosser następująco:

Lwowski okręg Wojewódzki L. O. P.
P  .w swej czternastoletniej działalności spo­
tykał się zawsze z pełnym poparciem władz 
szkolnych i nauczycielstwa, Temu tó przy­
pisać należy, że tu  właśnie powstały pierw­
sze Koła Szkolne, że ze Lwowa wyszła ini­
cjatyw a organizowania dla celów i  idei Ligi 
Obrony Powietrznej i  Przeciwgazowej, mło­
dzieży szkolnej.

Dzisiejsza uroczystość je s t jednym 
z ogniw tego łańcucha, wiążącego tak  silnie 
i  nierozerwanie sfery szkolne z naszą orga­
nizacją. Ufundowanie samolotu i pomoc m a­
terialna w  budowie Szkoły Szybowcowej

tyczne, a  zdjęcia pamiątkowe przesłano Do­
wództwu pułku.

Powyżej zamieszczamy zdjęcie fotograficz­
ne z chwili, gdy społeczeństwo bełzeckie z bur­
mistrzem m iasta p. Kazimierzem Lipartem 
składa hołd poległym bojownikom.

Bobrka, Lwów i Żółkiew
szkolny „Nauczyciel".

LOPP w Czerwonym Kamieniu, udzielona 
Okręgowi L. O. P . P. przez nauczycielstwo 
Obwodu lwowskiego, jest dobitnym wyra­
zem poparcia nie tylko materialnego, ale 
i  moralnego celów naszej organizacji, jest 
pięknym przykładem ofiarności i poświęce-

Imieniem Lwowskiego Okręgu Woje­
wódzkiego Ligi Obrony Powietrznej i Prze­
ciwgazowej składam nauczycielstwu Obwo­
du lwowskiego na ręce JW Pana inspektora 
Furmankiewicza i Pana dyrektora Walasz­
ka, przewodniczącego Komitetu fundowania 
samolotu gorące i serdeczne podziękowanie 
za ten hojny dar i szczerą pomoc. Jako zaś 
prezes Aeroklubu lwowskiego przyjmuję ten 
samolot i zapewniam Państwa, że służyć on 
będzie szkoleniu naszych rezerw lotniczych,

Czyn godny naśladowania.
W związku z zakoń­

czeniem kursu tryko- 
tarskiego w  Świdowej, 
powiat Czortków, Za­
rząd Koła T. S. L. im.
B. Chrobrego w  Jagiel- 
nicy na  zebraniu uchwa 
lił wyrazić instruktorce 
kursu p. Helenie Góra- 
lowej podziękowanie za 
ofiarną i bezinteresow­
ną pracę nad podniesie­
niem kultury wsi, za­
chęcając ją  tym  do dal­
szej pracy dla dobra 
Polski.

Cały dochód, uzyska­
ny  z kursu, w  kwocie 
ponad 100 złotych, ofia­
rowała p. H. Góralowa 
na  budowę Domu Lu­
dowego. Obywatelski

czyn ten zasługuje ze wszech m iar na  uznanie. I wia uczennice kursu z p. H. Góralową pośrodku 
Zamieszczone obok zdjęcie fotograficzne, oraz Zarządem Czytelni T. S. L. z przewodniczą-

wykonane z okazji zakończenia kursu, przedsta- I cym p. Władysławem Kwiatkowskim na czele.

Nowe wartości i nowe kapitały
w akcji pod tęczowym sztandarem.

Obchodziliśmy przed kilku dniami święto spółdzielczości, solidarności, opartej na własnej 
i  wzajemnej pomocy, święto pracy zespołowej drobnego producenta i  niezamożnego spożywcy.

Tęczowy sztandar spółdzielców je s t symbolem dążenia do osiągnięcia ideału, wyrażającego 
się w usunięciu egoizmu jednostek, przebudowie stosunków społecznych, poprzez przekształcenie 
dusz ludzkich i wychowanie ludzi, którzy przebudową tą  kierować są  zdolni.

Spółdzielczość to organizacja ludzi, dążących do reform społecznych na  rzecz słabych ekono­
micznie jednostek.

Już dziś ruch spółdzielczy odgrywa nie m ałą rolę w  naszym życiu gospodarczym.
Świadczy o tym  liczba kilkunastu tysięcy spółdzielni wszelkiego typu. Wielkie hurtownie to­

warowe z oddziałami, rozsianymi po całym kraju, posiadające własne wytwórnie i  oparte o sieć 
kilku tysięcy sklepów spożywczych — miejskich i wiejskich — tworzą odłam kooperacji spożyw­
ców, k tó ra  drobnego konsumenta chroni przed wyzyskiem ze strony sprzedawcy i daje mu do­
bry towar po godziwej cenie. Obok nich setki spółdzielni rolniczych, walczących o większy niż 
dotychczas i  słuszniejszy udział małego producenta rolnego w  cenie, płaconej przez konsumentów 
miejskich.

W raz z nimi działają tysiące banków ludowych, propagujących w najszerszych m asach zasa­
dy oszczędności i  przychodzących z pomocą kredytową ludziom, wyrwanym ze szponów lichwy 
pieniężnej.

Wiele innych jeszcze odłamów, form, typów spółdzielni działa dzisiaj w Polsce, skupiając m i­
lionową rzeszę członków i obracając setkam i milionów złotych.

—  PRZEZ SPOTĘGOW ANIE R UCH U SPÓŁDZIELCZEGO —  OŚWIADCZYŁ P . WICE­
PR EM IER  I  M INISTER  SK AR B U  IN Ż. E . KWIATKOWSKI —  PRZEZ PRZYW RÓCENIE  
M U DAW NYCH CECH PIONIERSKICH, M OŻNA W YDOBYĆ N A  POW IERZCHNIĘ ŻYCIA  
NOW E SIŁY  I  NOW YCH LUDZI, NOW E K A P ITA ŁY  I  NOW E W ARTOŚCI, KTÓRE ZBUD U ­
JĄ  POŁĄCZENIE GOSPODARCZE BEZPO ŚRED NIO  M IĘDZY W SIĄ  I M IASTEM, M IĘDZY  
POLSKĄ  A  I  POLSKĄ  B. ORGANIZACJE T A K IE  MOGŁYBY TEŻ ODEGRAĆ I  ODGRYW AJĄ  
ROLĘ W  UN AR OD OW IEN IU  PRZEM YSŁOW YCH I  HANDLOW YCH ZAKŁADÓW W  POL­
SCE.

ROZWÓJ M UZEUM  ZIEMI RZESZOW SKIEJ.
W Rzeszowie odbyło się Walne zebranie 

członków Towarzystwa Regionalnego Ziemi 
Rzeszowskiej pod przewodnictwem starosty 
Bernatowicza. Po sprawozdaniach wybrano po­
nownie ustępujący Zarąd z prezesem J. Jędrzejo- 
wiczem na czele. Mimo szczupłych środków pie­
niężnych, Muzeum Regionalne Ziemi Rzeszow­
skiej pięknie się rozwija, powiększając znacznie 
dział zbiorów.

BU D O W A  SPÓŁDZIELCZEGO M ŁYNA  
I  KA SZ A R N I W  PRZEWORSKU.

Z inicjatywy Okręgowego Towarzystwa Rol­
niczego odbyło się w Przeworsku zebranie orga­
nizacyjne komitetu budowy młyna-handlowego 
i kaszami, przeznaczonych specjalnie dla zaopat­
rywania Centralnego Okręgu Przemysłowego. 
Przedsiębiorstwo mieć będzie charakter spółdziel­
czy, opierać się będzie o udziały poważniejszych 
jednostek gospodarczych; koszt jego budowy wy­

naszej młodzieży, której zadaniem jest bu­
dować silną Polskę lotniczą.
Po przemówieniu dyr. Grossera orkiestra

wojskowa koncertowała, zaś pilot-instruktor 
AerokluBu p. Żabczyński, pilotując nowopoświę- 
cony samolot „Nauczyciel", dokonał nad lotni­
skiem szereg ewolucyj akrobatycznych, zaś kar 
pitan-pilot Pischinger kilkakrotnie wznosił się 
samolotem nad- Lwowem, mając na- pokładzie 
swego samolotu nauczycieli i nauczycielki, jak 
też wielu z młodzieży, chętnych spróbowania 
emocyj lotniczych. Obu pilotów nagrodzono bu­
rzą oklasków.

Po uroczystości wszystka młodzież była 
z lotniska powieziona pociągami na plac W ysta­
wy Lotniczej, gdzie ugoszczono ją  obiadem 
z kuchen polowych, po czym zwiedzała Wy­
stawę.

Dodać należy, że nauczycielstwo lwowskiego 
Obwodu złożyło na  samolot ponad 20.000 zło­
tych. Składki szły solidarnie przez cały rok bez 
względu na narodowość i, wyznanie. Nad cało­
ścią ufundowania samolotu czuwał intensywnie 
inspektor szkolny p. Wawrzyniec Furman- 
kiewicz.

niósłby około 80.000 zł. Młyn stąnąłby w  Prze­
worsku w  pobliżu stacji kolejowej i posiadałby 
własną bocznicę dla transportów wagonowych.

Wszyscy kupują szczęśliwe lo s y  

w popularnej k o le k t u r z e

»SZCZĘŚCIE«
LWÓW. SIKSTUSKA 30
Konto c .e k o —e  P. K. O. 50 0 .4 2 0 .

WSCHÓD rozpocznie wkrótce druk 
p o w i e ś c i  ż o ł n i e r s k i e j  o  r o k u  1 9 2 0  

p .  t .

Lwy Zadwórzańskie
— ...z myślą o Lwowie książkę tę pi-

znakOmitego pisarza T A D E U S Z A  M IC H A Ł A  N IT T M A N A . 
Powieść osnuta na tle akcji wojennej w Małopolsce wschodniej.
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KOMITET BUDOWY POMNIKA
Lotników-Obrońców Lwowa z listopada 1938 r. 
pod protektoratem Marszałka Edwarda Śmigłego Rydza.

(Stowarzyszenie zarejestrowane).

Lista ofiarodawców Nr 1.
N a budowę pomnika pierwszych lotników 

w listopadzie 1918 r. śp. kpt. Stefana Bastyra 
Torunia, który stanie na  Cmentarzu Obrońców 
stępujące kwoty:

1. Minister inż. Emil Kaliński, Warszawa — 
100 zł.

2. Prof. inż. Zygmunt Ciechanowski, Lwów — 
10 zł.

3. Inż. Jan  Haładej, Mielec — 2 zł.
4. Rybnickie Gwarectwo Węglowe, Katowice — 

50 zł.
5. D r inż. Mieczysław Bessaga, Warszawa —

5 zł. •
6. Inż. Antoni Wołoszyński, Czortków, — 5 zł.
7. Bank Towarzystwa Spółdzielczego, W arsza­

w a — 15 zł.
8. Inż. Damian Wandycz, Lwów — 5 zł.
9. Powiatowa Komunalna Kasa Oszczędności, 

Gostynin — 1 zł.
10. Inż. Jan  Rolie, Kraków — 2 zł.
11. Inż. Aleksander Tychowski, Dublany k. Lwo­

wa — 1 zł.
12. Inż. Stefan Michalewski, Katowice —• 10 zł.
13. Powiatowa Komunalna Kasa Oszczędności, 

Włocławek — 15 zł.
14. Bank Cukrownictwa, Lwów — 30 zł.
15. Inż. Stanisław Niemierko, Stanisławów ■—

3 zł.

PREZYDIUM KOMITE
Inż. WŁADYSŁAW RUBCZYŃSKI Dr LESŁAW WĘGRZYNOWSKI

zastępca przewodniczącego. przewodniczący.
Dr JAN BORATYŃSKI 

skarbnik.
Red. LEON DANILUK Dyr. RUDOLF WEYDE

sekretarz. sekretarz.

H O Ł D
Świętem u Boboli.

Sw. ANDRZEJ BOBOLA.
Polska złożyła hołd głębokiej czci relikwiom 

św. Andrzeja Boboli, Męczennika.
W hołdźie tym  harmonijnie złączyły się u- 

czucia religijne społeczności katolickiej z pełnią 
świadomości tej roli historycznej, jaką  pełniła 
i  pełni Rzeczpospolita Polska na rubieżach kul­
tu ry  zachodniej.

Od chrztu Litwy, poprzez wiekowe zmaga­
nia się Rzeczypospolitej ze Wschodem, jego du­
chem, kulturą i najazdami zbrojnymi, trw a nie­
zmienna i  niezachwiana służba Polski w  obro­
nie własnej niepodległości, która jest zarazem 
obroną kultury Zachodu i wiary katolickiej.

Uroczystości związane z kanonizacją św. 
Andrzeja Boboli, z  przewiezieniem Jego relik­
wii z Rzymu do Polski, uprzytomniły całemu 
światu katolickiemu zasługę historyczną Polski 
w dziejach zmagań o istnienie, bezpieczeństwo 
i  przyszłość kultury europejskiej.

Uroczystości podnoszą zarazem naszego du­
cha narodowego, poczucie naszej godności jako 
Narodu, k tóry nie zamykał się w ciasnym kręgu 
egoistycznych interesów własnych, ale krwią i 
męczeństwem swych najlepszych synów stwier­
dzał swą wierność niezachwianą w służbie ide­
ałom, uważanym za zgodne z dobrem ludzko­
ści.

KONNA POLICJA W STANISŁAWOWIE.
Do Wojewódzkiej Komendy P. P. w Stani­

sławowie przydzielono oddział policji konnej, 
k tóry został skoszarowany w  Krechowcach pod 
Stanisławowem.

WIZYTACJA SZKÓŁ OBWODU
JAROSŁAWSKIEGO.

N a teren Obwodu szkolnego jarosławskiego 
przybył kurator lwowski dr T. Kupczyński w  to­
warzystwie naczelnika Wydziału p. Piątkow­
skiego i wizytatorki p. Jaworskiej. P. Kurator 
wyróżnił szczególnie szkoły w Morawsku, po­
w iat Jarosław  i w Budach, powiat Łańcut, przy­
znając im  nagrody w  pomocach naukowych. 
Po wizytacji szkół p. kurator dr Kupczyński 
dokonał również wizytacji biur Inspektoratu 
szkolnego w  Jarosławiu.

polskich i bojowych lotników Obrońców Lwowa 
, śp. mjr. Stefana Steca i śp. ppułk. Władysława

Lwowa, złożyli na  konto P . K. O. 508.860 na-

16. Inż. Stanisław Malina, Lwów — 20 zł.
17. Polskie Towarzystwo Wzajemnych Ubezpie­

czeń, Warszawa — 25 zł.
18. Inż. Włodzimierz Wojciechowski, Borysław 

— 5 zł.
19. Prof. inż. Kazimierz Bartoszewicz, Lwów — 

5 zł.
20. Łódzki Bank Depozytowy, Łódź — 25 zł.
21. Powiatowa Komunalna Kasa Oszczędności, 

Wołkowysk — 5 zł.
22. Inż. Jan  Swoboda, Stanisławów — 2 zł.
23. Inż. Bolesław Cieślik, Nadwóma — 1.50 zł.
24. Dom Bankowy Ułam, Lwów — 5 zł.
25. Powiatowa Komunalna K asą Oszczędności, 

Wadowice — 10 zł.
26. Bank Związku Spółek Zarobkowych, P io tr­

ków Trybunalski — 3 zł.
27. Inż. Wilhelm Szomek, Sanok — 5 zł.
28. Inż. Czesław Mikuszewski, Borysław — 4 zł.
29. Inż. Tadeusz Zakrzewski, Warszawa — 1 zł.
30. Inż. Rudolf Orel, Drohobycz — 5 zł.

Lwów, dnia 18 m aja 1938.

WYKONAWCZEGO.

Pilne i w ażne uchw ały
Lwowskiego Tow arzystw a Lekarskiego.

Lwowskie Towarzystwo Lekarskie zajęło 
ostatnio stanowisko wobec projektu ustawy 
w sprawie , wykonywania praktyki lekarskiej. 
Towarzystwo Lekarskie po przestudiowaniu i.,po 
przeprowadzeniu dyskusji powzięło szereg 
uchwał i  rezolucyj, które najlepiej odźwier- 
ciadlają poglądy organizacji lekarskiej na  od­
nośną sprawę.

Rezolucja brzmi dosłownie:
:— Towarzystwo Lekarskie Lwowskie 

stwierdza z ubolewaniem, iż w ostatnich miesią­
cach już ponpwnie zdarza się fak t wniesienia 
do Ciał Ustawodawczych przez Ministerstwo 
opieki społecznej doniosłych dla całego społe­
czeństwa projektów ustaw, tyczących się spraw 
zdrowia publicznego, bez uprzedniego należyte­
go zasięgnięcia opinii ciał lekarskich i facho-

Ostatnio zaskoczony został św iat lekarski 
nagle, w ostatniej chwili, wniesionym projektem 
o zmianie ustawy o wykonywaniu praktyki le­
karskiej.

Projekt ten, k tóry głęboko wnika w życie 
lekarskie i  przyszłość publicznej służby zdrowia, 
nie tylko nie. zaradzi palącej potrzebie dostar­
czania pomocy lekarskiej głównie wsiom, ale 
pogłębi jeszcze dalej coraz zmniejszającą się 
frekwencję na Wydziałach lekarskich.

Konieczne zwiększenie ilości lekarzy w  pań­
stwie, oraz zwiększenie ilości lekarzy, osiedlają­
cych się poza miastami, nie może być załatwione 
drogą uszczuplania praw obywatelskich lekarzy, 
ale drogą stworzenia warunków pracy i bytu 
poza miastami (szpitale), oraz stworzenia kadr

Relikwie św. Andrzeja Boboli sprowadzone już do Kraju.

drzeja Boboli zostały sprowadzone do Polski 
i na granicy Rzeczypospolitej w Zebrzydowicach 
były uroczyście powitane przez duchowieństwo 
i społeczeństwo. N a zdjęciu fotograficznym, po-

I nę, w której umieszczono relikwie św. Andrzeja 
r Boboli, obnoszoną w uroczystym kondukcie 
! ulicami Rzymu.

Walny Zjazd Rodziny Wojskowej.

Zdjęcie przedstawia fragm ent z 12-ego W alnego zjazdu Rodziny Wojskowej w Warszawie, 
którego obrady toczyły się w  sali oficerskiego kasyna garnizonowego. N a zdjęciu widoczny: Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej, prof. d r Ignacy Mościcki, i Pan  Marszałek Smigły-Rydz. W pierwszym 
rzędzie krzeseł siedzą: Pani Marszałkowa Aleksandra Piłsudska i Pani Prezydentowa Maria Mo­
ścicka.

Serdeczny i rodzinny nastrój
w koszarach pułku kołomyjskiego 
podczas zaprzysiężenia rekrutów.

Kołomyjski pułk piechoty obchodził nadzwy­
czaj uroczyście dzień zaprzysiężenia nowowcie- 
lonego rocznika. N a uroczystość zaprzysiężenia 
zostali zaproszeni przez dowódcę pułku przed­
stawiciele władz oraz rodzice i krewni rekrutów.

N a przyjęcie przybyłych gości otworzył 
pułk swe gościnne bramy, odstępując izby żoł-

przyszłych lekarzy przez zachęcenie studentów 
do studiów na tym  Wydziale i udzielanie stypen­
diów. z .obowiązkiem odsługiwania pewnej ilości 
la t na placówkach rządowych lub samorządo­
wych, wyznaczonych przez władze (podobnie jak 
to czyni Ministerstwo spraw wojskowych lub 
stypendia).

Wobec powyższego należałoby projekt wnie­
sionej do Sejmu ustawy w interesie Państwa 
i  społeczeństwa poddać najpierw głębokiej roz­
wadze i fachowej ocenie.

Uchwalenie bowiem obecnie wniesionego 
projektu może mieć poważne konsekwencje, nie 
tylko dla spraw zdrowia publicznego, ale również 
dla obronności kraju, ponieważ musi zaniechę- 
cić młodzież do studiowania medycyny i  poświę­
cania się zawodowi lekarskiemu.

Studium bowiem medycyny jest nie tylko 
ciężkie, trudne, bardzo długie, ale i kosztowne, 
a  jeżeli dawać będzie w efekcie nie wolny za­
wód lekarski, tylko prawo ograniczonego osie­
dlania się, a  nawet zupełną zależność od admini­
stracji — będzie przez młodzież z zupełnie zro­
zumiałych powodów omijane.

500 HA. PLANTACYJ KONOPNYCH.
Zrzeszenie Producentów przędzy bawełnia­

nej w  Polsce zakontraktowało w  Małopolsee 
wschodniej 500 ha na plantacje konopne dla ce­
lów kotonizacji. Kotonizacja przędzy odbywać się 
będzie w  specjalnych czyszczarniach, mających 
powstać w pow. brzeżańskim i kopyczynieckim.

nierskie na nocleg, z pełnym zaufaniem zezwa­
lając na  wkraczanie do koszar i  świetlic żoł­
nierskich, dbając o to, by goście mogli poznać 
warunki, w jakich przebywają ich synowie. 
Podziwiali rodzice swoich obrońców w  dniu za­
przysiężenia od pobudki do capstrzyku. Byli 
wraz z nimi obecni przy raporcie porannym, w 
kościele na nabożeństwie, na boisku sportowym 
podczas składania przysięgi i  w czasie defilady.

Patrzyli rodzice na swoich synów i rado­
wali się w  głębi se rca ,. bo ich synowie wyda­
wali im się teraz lepsi i jacyś dostęjni. A kie­
dy dowódca pułku w przemówieniu swym pod­
kreślał znaczenie przysięgi, kiedy mówił, że wszy­
scy jak  jeden mąż - żołnierze obywatele staną  
w szyku bojowym na  każde zawołanie Ojczyzny.

Uroczystość zaprzysiężenia odbyła się w o- 
beeności ks. p rałata  Peciaka, starosty kołomyj­
skiego p. Szarewskiego, wiceprezydenta mia­
s ta  Kołomyi p. Malira, oraz prezesa Polskiego 
Białego Krzyża dr. Cysarza.

Wspólny obiad dla żołnierzy i zaproszonych 
gości, oraz wyświetlenie bezpłatnie filmu zakoń­
czyły program uroczystości zaprzysiężenia.

Podniesienie wyglądu zewnętrznego
m. Stanisław ow a.

Prezydent m. Stanisławowa m gr Kotlarczuk 
ogłosił wezwanie do wszystkich właścicieli nie­
ruchomości, aby doprowadzili budynki i urzą­
dzenia z nimi związanymi do stanu odpowiada­
jącego przepisom praw a budowlanego. Zarzą­
dzenie prezydenta m iasta Stanisławowa m a na 
celu podnieść wygląd zewnętrzny m iasta woje­
wódzkiego. Zostały ogłoszone, szczegółowe w tym  
kierunku postulaty Zarządu m iasta, który we­
zwał właścicieli nieruchomości, aby do prac po­
wyższych przystąpili bezzwłocznie.

DYWIDENDA NA F. O. N.
Spółdzielnia „Rolnik" w Zborowie, połączo­

na ze Składnicą Kółek Rolniczych odbyła swe 
walne zebranie członków. Obroty Spółdzielni z 
roku na rok w zrastają, tak  że z zysków odło­
żono znaczne rezerwy, które umożliwiły wybu­
dowanie dwu domów handlowych i magazynów. 
Członkowie Spółdzielni zrezygnowali z przysłu­
gujących im z ostatniego roku sprawozdawcze­
go zwrotów towarowych, a  całą dywidendę prze­
znaczono na  Fundusz Obrony Narodowej.

DZIAŁALNOŚĆ „RODZINY WOJSKOWEJ"
W ZŁOCZOWIE.

Koło „Rodziny Wojskowej" w Złoczowie wy­
kazuje żywą działalność na polu pracy społecz­
nej. Obecnie odbyło się wręczenie dzieciom 
szkoły powszechnej w Podlipcach biblioteczki z 
kilkudziesięciu książek i mapy Polski. Po prze­
mówieniu kierowniczki Sekcji Opieki Społecz­
nej R. W. p, Tobiasiewiczowej, dzieci gorąco po-< 
dziękowały za otrzymane książki i za pamięć 
o szkole, którą  „Rodzina Wojskowa" opiekuje^ 
się od roku.

REGATY JACHTÓW ŻAGLOWYCH
W PRZEMYŚLU.

Obywatelski Komitet wykonawczy „Tygo­
dnia Morza" odbył posiedzenie, poświęcone defi­
nitywnemu ustaleniu program u „Tygodnia Mo­
rza" w Przemyślu. Główną częścią programu bę­
dą po raz pierwszy w Przemyślu zorganizowane 
wielkie regaty modeli jachtów żaglowych, w yko 
nanych w  modelarniach przez młodzież szkół 
średnich i powszechnych w Przemyślu. 
KONFERENCJA LEKARZY WETE­
RYNARYJNYCH WOJEWÓDZDTWA
TARNOPOLSKIEGO.

W Urzędzie Wojewódzkim w  Tarnopolu od­
była się konferencja państwowych i sam orządo 
wych lekarzy weterynaryjnych, k tórą  zagaił w o  
jewoda m gr Malicki. N a konferencji omówiono 
kwestię ubezpieczenia zwierząt domowych, 
sprawne zwalczania nosacizny koni, pryszczycy 
wścieklizn^, wąglika, pomoru i różycy trzody 
chlewnej. Ponadto domagano się powiększenia 
ilości lekarzy weterynaryjnych, utworzenia lecz- 
weterynaryjnych.
-oureąiires MonunuUM eiuszsdaiod i ;-feziaiMz Zoiu
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W rę c ze n ie  odznaki Honorow ej H arcerzy
Małopolan z czasów walk o Niepodległość

ministrowi generałowi Kasprzyckiemu.
Delegacja harcerzy Małopolan z czasów walk 

o niepodległość wręczyła p. Ministrowi spraw 
wojskowych gen. dyw. Tadeuszowi Kasprzyckie­
m u odznakę honorową harcerzy z czasów walk 
o niepodległość.

Delegacja ta  została przedstawiona Mini­
strowi spraw wojskowych'przez prezesa honoro­
wego gen. dyw. inspektora armii Norwid-Neuge- 
bauera. Następnie zabrał głos prezes Okręgu 
Koła prof. d r Niemczycki, który wygłosił nastę­
pujące przemówienie:

Panie Ministrze i Czcigodny Panie Gene­
rale.

Staje przed Tobą delegacja, reprezentu­
jąca harcerzy Małopolan z  czasów walk 
o niepodległość, zrzeszonych w  lwowskim 
Okręgu, z których pewna część wyszła z sze­
regów tajnej organizacji wojskowej, zwanej: 
„Armią Polską“, a  której pierwszym komen­
dantem w r. 1910 był nasz czcigodny Prezes 
Honorowy Inspektor Armii gen. dyw. Nor­
wid Neugebauer, na którego rozkaz powstał 
Skauting polski.

W rozkazie z dnia 29 czerwca 1921 r., 
wydanym w Belwederze z okazji lwowskich 
uroczystości 10-lecia powstania Harcerstwa 
polskiego, Naczelnik Państwa, Naczelny 
Wódz, Wielki Marszałek Józef Piłsudski, wy- 
rzekł te  zaszczytne dla nas słowa:

„Gdy huragan wojny światowej deptać 
począł niwy polskie i przyjść miał do dzie­
jowego porachunku za la ta  krzywd i  nie- 

.woli, Wyście pierwsi stanęli w szeregach 
tych, którzy odważyli się sięgnąć po za­
szczytne miano żołnierza niepodległości 
i szliście na trud wojenny, przerastający wie­
lokrotnie Wasze siły, na rany, na śmierć, na 
górną radość zmierzenia się z wrogiem w ot­
wartym  polu. I  nie sprzeciwiliście się potem 
nakazom harcerskiego prawa, gdy zm art­
wychwstała Ojczyzna pod broń swych oby­
wateli dla obrony granic wołała i zdaliście 
jeszcze raz  egzamin ze swej dojrzałości oby­
watelskiej i gotowości do ofiar, zawsze świe­
cąc przykładem wysokiego pojmowania swo­
ich ochotniczo na siebie wziętych obowiąz­
ków".

To są  nasze przykazania, to  nasza tra ­
dycja, uświęcona tak  zaszczytnym dla nas 
rozkazem Wielkiego M arszałka — wierni 
zawsze tej tradycji stanęliśmy do szeregu, 
ażeby współpracować w  urabianiu dla pań­

N a letnisku również Pani Domu należy się wypoczynek, 
d latego zabiera ze sobq praktyczne

kostki bulionoweMAGGI9
MAGGI zupy w  kostkach

=7— ....... do szybkiego przygotowania smacznych potraw.

Policja węgierska 

z wizyta
w  Warszawie.
W Warszawie bawiła 

delegacja oficerów żan­
darmerii węgierskiej, 
k tóra  na zaproszenie ko­
mendanta głównego po­
licji zapozna się z orga­
nizacją policji polskiej.

N a zdjęciu obok za­
mieszczonym: goście wę­
gierscy w towarzystwie 
komendanta głównego 
policji generała Kordia­
na Zamorskiego przed 
frontem kompanii hono­
rowej policji n a  dziedziń­
cu Komendy Głównej.

stw a dzielnych harcerzy, żołnierzy-obywateli, 
przyczyniać się do pomnożenia sił obron­
nych państwa, sami zawsze gotowi do naj­
wyższych poświęceń w służbie Ojczyzny.

Jako symbol naszej gotowości i jako na­
szej głębokiej czci dla Ciebie Panie Generale 
i dla Twego wysokiego urzędu — racz przy­
jąć tę  odznakę pamiątkową harcerzy Mało­

Gzy w dostateczny sposób korzystamy z form reklamy?
Rozrost naszej energii i twórczości gospo­

darczej staw ia coraz poważniejsze i  coraz bar­
dziej zdecydowane kroki, a  postęp na każdym po­
lu staje się coraz bardziej widoczny. Nie wszys­
tko jednak, co wytwarza w arsztat polski, docho­
dzi do wiadomości szerokich kół handlowych i 
społecznych, co często dzieje się ze szkodą i  pro­
ducenta i odbiorcy. Nie korzystamy w odpowied­
nim stopniu z możliwości, jakich nam dostarcza­

Nawet matki z dziećmi na rekach
defilow ały w  Dołżance obok Tarnopola.

W Dołżance, należącej do gminy Janówka, 
powiat Tarnopol, odbyło się uroczyście święto 
W F. i PW. przy tłumnie zebranych mieszkańcach 
z gminy Janówka oraz gmin sąsiednich: Kozło­
wa, Chodaczkowa Wielkiego i  Jankowiec. Na 
święto to  przybyli z Tarnopola: pp. wicestarosta 
m gr Stanisław Zając, m jr Gutowski, komendant 
Powiatu P. W. kpt. Wyborski, prof Karol Hal- 
ski, komendantka Pow. Z. S. Eleonora Dziurzyń- 
ska, komendant pow. Z. S. ppor. r. Bernard 
Kruczkowski, z okolicy ordynat Czarkowski-Go- 
lejewski z Janówki, kapelan Z. S. ks. d r Tadeusz 
Widacki z Draganówki, ks. Michał Karczewłcz, 
proboszcz z Zabojek, burmistrz m. Kozłowa p. 
Longardht, nauczycielstwo okoliczne i ludność.

Wój p. Stanisław Marfiani, niestrudzony 
pracownik społeczny i przewodniczący Komite­
tu, powitał przedstawicieli władz Chlebem i solą, 
a  po odebranym raporcie obecni udali się na 
mszę św., celebrowaną przez proboszcza ks. Kar- 
czewicza. Kazanie wygłosił ks. d r Widacki.

Start

polskiej załogi 

do przelotu 

przez Atlantyk.

Reprodukujemy obok 
oryginalne zdjęcie,
przedstawiające mo-’ 
ment napełniania ben­
zyną samolotu Locke- 
head-14 na chwilę przed 
startem, mjr. Makow­
skiego wraz z towarzy­
szami do przelotu przez 
Atlantyk.

N ow e kośc io ły  i Domy Ludowe
w powiecie kałuskim i nadwórniańskim.

W powiecie kałuskim podjęto kontynuowanie 
prac przy budowie kościołów, względnie kaplic 
w Śliwce Wojniłowskiej, Pniakach, Zawadce 
i  Ćwitowej.

Ponadto prowadzone są  w dalszym ciągu pra­
ce nad wykończeniem Domu Ludowego w Bereż- 
nicy Szlacheckiej. Projektowana jest również bu­
dowa Domu Ludowego w  Pniakach i Landestreu. 
W Pniakach m a nastąpić przeniesienie starego 
Domu Ludowego w  miejsce odpowiedniejsze i roz­
szerzenie go, zaś w Landestreu m a powstać nowy 
Dom Ludowy, największy w  całym powiecie ka­
łuskim. Dom ten o estetycznej formie zewnętrz­
nej, m a posiadać trzy sale szkolne, sale rekre­
acyjne, kancelarię kierownika szkoły, świetlicę, 
mieszkanie dla kierownika szkoły, oraz pomiesz­
czenie na  sklep spółdzielczy.

W Nadwornej komitet kościelny przystąpił 
do dalszej budowy rzym.-kat. kościoła, a  w szcze­
gólności rozpoczął obróbkę kamienia i zwożenie

polan z czasów walk o niepodległość.
W delegacji te j wzięli udział: prof. d r Niem­

czycki, płk. dypl. d r Franciszek Polniaszek, ppłk, 
dypl. Szymon Kocur, ppłk. Stanisław Brzeziński, 
kpt. Kazimierz Siciński, Aleksander Szczęścikie- 
wicz, komendant lwowskiej Chorągwi Harcerzy 
i Jan Makar.

ją  w okresie wiosennym Targi Poznańskie, a  w 
jesiennym — Międzynarodowe Targi Wschodnie 
we Lwowie. W szak nasze imprezy targowe win­
ny być pełnym odbiciem wszystkich zdobyczy 
gospodarczych w najdrobniejszych nawet ich for­
mach, zaznajamiając z nimi jak  najszerszy ogół.

Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwo­
wie odbędą się w dniach od 3 do 13 września br.

Następnie po mszy św. przemówienia wygło­
sili: m jr Gutow ski imieniem gen. Paszkiewicza 
oraz prof. Halski.

Z kolei nastąpiła defilada przy dźwiękach 
orkiestry z Kozłowa, k tórą  prowadził ppor. r. 
Kruczkowski. Dziarsko i sprawnie maszerował 
batalion Strzelców, kompania Strzelczyń pod ko­
mendą p. Dziurzyńskiej, oddział Peowiaków z ko­
mendantem F r. Wojewodą, Straż Pożarna, har­
cerze z Janówki, członkowie TSL., Kółka Rolni­
czego, Koła Gospodyń Wiejskich, dzieci szkolne 
w strojach krakowskich z nauczycielstwem, ro­
werzyści, Krakusi i Krakowianki na wozach z ka­
pelą, oraz całe szeregi niezrzeszonych osób czwór­
kami. Rozrzewniającym był widok matek, defi­
lujących z dziećmi na  rękach.

Po defiladzie odbył się pokaz natarcia, w  cza­
sie którego Strzelcy okazali swą sprawność, sprę- 
żność i żołnierską postawę.

Po obiedzie żołnierskim nastąpiły imprezy, 
przygotowane z wielkim nakładem pracy przez 
p. Grabowieckiego i jego małżonkę, p. Janinę 
Chojnicką i Marię Stachowską, nauczycielki z 
Draganówki, p. Pustelnika, kierownika szkoły 
z Janówki i innych. Chór, prowadzony przez p. 
Chojnicką, s ta ł na wysokim poziomie, zaś bardzo 
miłą niespodzianką były deklamacje i tańce dzie­
ci szkolnych rzęśiście oklaskiwanych. Przemó­
wienia wygłosili pp. kpt. Wyborski i gospodarz 
Marcin Dziubaty z Dołżanki, oraz ks. d r Wida­
cki. Gry i zabawy, prowadzone przez st. sierż. 
J. Kubiaka oraz zabawa ludowa zakończyły tę 
piękną uroczystość w Dołżance.

Trzy zebrania organizacyjne'0. Z. N.
W świetlicy Z. S. w Tuchli powiat Stryj, od­

było się zebranie organizacyjne OZN. Referat 
ideologiczny wygłosił sekretarz Oddziału OZN. 
w  Stryju p. Józef Dudzik. Po dyskusji 68 zebra­
nych podpisało deklaracje członkowskie, oraz u- 
konstytuowa! się Zarząd z prez. Antonim Tabor- 
skim.

W Kniażdworze, powiat Kołomyja, odbyło się 
zebranie OZN., w którym  uczestniczyli miejscowi 
Polacy. Zagaił prezes lokalnego Oddziału Frąc­
kiewicz; referat ideowy wygłosił p. Korgul, który 
w  wyczerpującym przemówieniu podniósł koniecz­
ność konsolidacji w Obozie Zjednoczenia Narodo­
wego. Zebrani podpisali deklaracje członkowskie
O. Z. N.

W Krymidowie, powiat Stanisławów, odbyło 
się przy licznym udziale organizacyjne zebranie 
koła OZN. Przewodniczył p. Marcin Łużny. Infor­
macyjne przemówienia wygłosili: pp. Michał 
Łużny i  Marcin Łużny. Większość zebranych pod­
pisała deklaracje członkowskie OZN.

K ra jow a W ystawa Lotn icza  

we Lwowie <ło 2 9  b m . jest
p r z e g l ą d e m  c a ł e g o  d o r o b k u  

p o lsk ieg o  lo in iciw a I

piasku, zatrudniając przy tym  kilkudziesięciu 
robotników.

T. S. L. w Nadwómej przeprowadziło ze­
wnętrzną wyprawę budynku ochronki, oraz urzą­
dziło wnętrze sal nowowybudowanego sierocińca.

W Żurakach, powiat Nadwórna, komitet bu­
dowy Domu Ludowego rozpoczął prace około wy­
kończenia wzniesionego w ubiegłym roku 
budynku.

W Wiśniowcach Związek Strzelecki wzniósł 
zrąb budynku Domu Ludowego, przygotowując 
go do pokrycia blachą.

Z żałobnej karty.

+  W ładysław  Ścieżyński
W Chełmnie na Pomorzu zm arł śp. Włady­

sław Ścieżyński, zasłużony pedagog.
Śp. Władysław Ścieżyński od roku 1894 aż 

do przejścia w stan spoczynku przez przeszło 30 
la t był profesorem Seminarium Nauczycielskiego 
w Samborze i wychował całe pokolenie nauczy­
cieli Małopolski Wschodniej. Znany był w szero­
kich kołach nauczycielstwa i w społeczeństwie 
swojego okręgu, jako prawy obywatel, doskonały 
pedagog i  światły człowiek.

W latach 1912—14, a  następnie w czasie woj­
ny światowej dom śp. Władysława Scieżyńskiego 
w  Samborze był ośrodkiem miejscowych prac nie­
podległościowych. W roku 1919 śp. Władysław 
Ścieżyński został uwięziony przez Ukraińców ja ­
ko zakładnik i pozostawał w więzieniu przez sze­
reg miesięcy, aż do uwolnienia Małopolski 
wschodniej przez wojska polskie

Ostatnio po śmierci swej żony śp. Anny z O- 
dzieżyńskich, która  zm arła w  1937 przeniósł się 
z Sambora do Chełmna na  Pomorzu, gdzie dwie 
córki są nauczycielkami gimnazjum. Młodszy syn 
jego śp. Stanisław, legionista, padł na polu chwa­
ły w  wojnie polsko-bolszewickiej w  r. 1920.

Śp. Władysław Ścieżyński osierocił oprócz 
córek syna płk dypl. Mieczysława Ścieżyńskiego, 
prezesa Zw. Dziennikarzy R. ’P . i  naczelnego re­
daktora Agencji „Iskra".

Pogrzeb śp. Władysława Scieżyńskiego od­
był się w. Samborze.

L O D O W N IE
l o d o w n i c z k i

F. R E N TSC H N ER
Lwów, Legionów 3 7  
T e l e f o n  N r. 2 0 3  27.

D zień  Lasu w B e łz ie .
N a skutek zarządzenia Wydziału powiato­

wego odbyła się w  Bełzie uroczystość „Dzień la­
su". Rozmieszczono transparenty w mieście, na 
balkoęach w rynku i  na  budynku Zarządu mia­
sta. Treści transparentów były następujące:

„Las naszą obroną", „Las bogactwem naro­
dowym", „Poza pielęgnowaniem las wymaga 
stale ochrony". W pierwszym rzędzie — przed 
człowiekiem, który często w  bezmyślny sposób 
niszczy młode drzewka, łamie gałęzie, kaleczy 
pnie", „W ciągu 20 la t niepodległego bytu le­
sistość naszego kraju  zmniejszyła się prawie o 
3 proc.", „Uczmy się kochać i rozumieć przyro­
dę, chrońmy lasy, ułatwiajmy pracę leśnikowi, 
nie dopuszczajmy do dewastacji, zalesiajmy nie­
użytki, a  z pewnością przyczynimy się do zła­
godzenia nie tylko kryzysu ekonomicznego, lecz 
także kryzysu naszego życia duchowego".

Po południu w  przyszłym parku im. gen. 
Berbeckiego, bohaterskiego obrońcy Bełza, ze­
brały się szkoły powszechne z kierownictwem 
na  czele, reprezentanci władz i  społeczeństwa.

Przemawiał do dzieci przełożony gminy bur­
m istrz p. L ipart i leśniczy p. Rogalski.

Leśniczy p. Rogalski w  pięknie opracowanej 
pogadance podkreślił znaczenie lasu dla obrony 
Państwa, dawał wskazówki dla jego ochrony, o- 
mawiając bogactwo narodowe gminy, posiada­
jącej las. Po tej pogadance dzieci przystąpiły 
do sadzenia drzewek. Wytyczone aleje w parku 
i dołki przygotowane zorientowały młodzież, 
gdzie m ają sadzić drzewka. Praktycznych wska­
zówek udzielał leśniczy Zarządu miejskiego i  je-
go zastępca.

Dzieci wykazały duże zainteresowanie się 
pracą i zamiłowanie. Umieściły na drzewku za­
sadzonym swe nazwisko i  imię oraz klasę szko­
ły powszechnej.

Na. zakończenie uroczystego dnia pp. Li- 
partowa i Sykałowa — obdzieliły dzieci słody­
czami. Obecnie zainteresowane dzieci przychodzą 
do parku i  interesują się zasadzonymi drzew-

Maria Sykałowa 
ref. lasowy.

HIGIENA -  TO ZDROWIE
Wielu higienistów twierdzi, że jedynie mecha­
nicznie wykonane opakowanie proszków daje 

gwarancję całkowitej higieny. 
Maszynowo — bez dotyku rąk wykonane proszki 

„MIGRENO - NERVOSIN“

Z KOGUTKIEM GASECKIEGO
dają tę gwarancję. — Dbając więc o własne 
zdrowie, żądajcie proszków z KOGUTKIEM 
tylko w mechanicznie wykonanych torebkach — 
gdyż dzięki temu unikniecie narażenia zdrowia 

na przykre niespodzianki.
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Kredyt pieniężny dla młodzieży
handlowej i kupieckiej.

Z roku na rok rosną zastępy polskiej młodzieży, zamierzającej poświęcić się handlowi 1 tą  
drogą doprowadzić do uzdrowienia spaczonej w poprzednich stuleciach struktury spoleczno-zawo-
d°WMłodzteż,Spoiska garnie się do szkół handlowych, uczęszcza na kursy i wykłady, odbywa prak­
tyki- słowem sposobi się rzetelnie do zawodu, w którym winna osiągnąć duże korzyści dla siebie 
i być cennym nabytkiem dla społeczeństwa. W pracy te j pomagają młodzieży władze państwowe 
i samorządowe, organizacje kupieckie i spółdzielcze, odbyty zaś niedawno zjazd absolwentów śred­
nich szkół handlowych zapoczątkował akcję organizacyjną samej młodzieży.

Oceniając dodatnio dotychczasowe w tej mierze wyniki, dobrze jest jednak zastanowić się, 
co będzie z tą  młodzieżą za rok czy za lat kilka, Kiedy opuści ona mury uczelni i wygodne za­
cisza praktyk, aby przejść na stanowiska samodzielne, na pracę we własnym warsztacie. War­
to wobec tego zapytać, czy usamodzielnianie się młodego pokolenia kupieckiego posiada już podbu­
dowę — finansową.

Bo przecież zrozumiałe jest, iż nie wystarczy zdobyć wiedzę fachową, lecz konieczne się 
staje zaopatrzenie młodych kadr kupieckich w kapitały, pozwalające na ruszenie z martwego 
punktu. Przygotowanie zawodowe, dzielność, zapał, pracowitość, energia i wytrwałość dopiero 
w oparciu o środki pieniężne dadzą pożądany efekt. Ale młodzież z reguły nie dysponuje więk­
szymi zasobami gotówkowymi, kto zaś rozpoczyna pracę, ten zazwyczaj — z bankowego punk­
tu widzenia — daje niedostateczne zabezpieczenie.

I  dlatego byłoby pożądane, aby młodzieży, szkolącej się w wiedzy kupieckiej, dopomożono 
do uzyskania kredytów, gwarantowanych z jednej strony umiejętnością fachową i walorami oso­
bistymi młodego kupca, z drugiej zaś — oszczędnościami, zebranymi w okresie nauki i praktyki. 
Nie'chodzi tu o wielkie kwoty oszczędności, lecz o samą wolę oszczędzania. Przykłady niemieckie 
dowodzą, że dobrowolne, ale systematyczne oszczędzanie daje instytucjom kredytowym pewność, 
iż wytrwały ciułacz będzie dobrym dłużnikiem.

Instytucje oszczędnościowo - pożyczkowe w Polsce mają tutaj piękne pole do popisu. I  od 
nich zależeć będzie, czy wielki wysiłek, wkładany w fachowe wyszkolenie młodzieży kupieckiej, 
nie zostanie zmarnowany, lecz doczeka się pięknych owoców.

Koło Związku Oficerów Rezerwy w  Nisku.
W Nisku nad Sanem od­

było się zebranie organizacyj­
ne Koła Związku Oficerów 
Rezerwy w obecności komen­
danta okręgowego Federacji
P. Z. O. O. ppłk. Lechowicza 
i delegata wojskowości kpt.
Turskiego. Odnośny referat or­
ganizacyjny wygłosił prof.
Kupka, wiceprezes Zarządu 
Okr. Z. O. R. we Lwowie. Po 
przeprowadzonej dyskusji wy­
brano Zarząd Koła, w skład 
którego weszli: pp. ppor. rez.
Czesław Bryś (Stalowa Wola), 
jako prezes; ppor. rez. Józef 
Janowski i por. rez. Michał 
Gnot, jako wiceprezesi, obaj 
ze Stalowej Woli; ppor. rez.
Stanisław Płachciński (Stalo­
wa Wola), jako sekretarz; 
ppor. rez. Józef Gorgoń (Sta­
lowa Wola), jako skarbnik;
ppor. rez. Stanisław Jamróz (Stalowa Wola), ja- I mieszczone zdjęcie fotograficzne przedstawia 
ko referent wyszkolenia; oraz ppor. rez. Mieczy- członków nowozałożónego Koła Związku Ofice- 
sław Benedykt (Nisko) i ppor. rez. Jan Kukulski rów Rezerwy w Nisku.
(Ulanów), jako członkowie Zarządu. Powyżej za; I ------------

Skała) łunduje trzy karabiny maszynowe
d l a  K . O . P .

W Skalacie odbyło się zebranie organizacyj­
ne Powiatowego Komitetu Funduszu Obrony Na­
rodowej, na którym uchwalono zebrać fundusz 
celem zakupienia dla K. O. P. .w Skalacie trzech 
karabinów maszynowych i dwóch koni wierzcho­
wych, które zostaną uroczyście wręczone w dniu

NOWY DYREKTOR ODDZIAŁU BANKU 
POLSKIEGO W STANISŁAWOWIE.

Dyrektorem Oddziału Banku Polskiego w 
Stanisławowie został p. Korabiński z Siedlec.

święta K. O. P., tj. 13 października br. Prezesem 
Komitetu wybrano starostę mgr Rutkowskiego.

Współpraca polskiej inteligencji
z polskimi rolnikami na Kresach.

We Lwowie odbyła się trzecia w 1938 roku j 
konferencja rewidentów polskich spółdzielni roi- i 
niczych i stanu średniego przy współudziale re- i 
ferentów z Izby Rolniczej i Małopolskiego Towa­
rzystwa Rolniczego, na której przedstawione zo- | 
stały prace Izby Rolniczej i Małopolskiego Towa­
rzystwa Rolniczego nad podniesieniem rolnictwa.

Na konferencji stwierdzono dobre wyniki do­
tychczasowej współpracy naczelnych organizacyj 
i podkreślono zupełne uzgodnienie zamierzeń go­
spodarczych.

W dyskusji poza omówieniem zagadnień fa­
chowych, zwrócono szczególną uwagę na koniecz-

KĄPIELE SIARCZANE W HORODENCE.
Na gruntach cukrowni w Horodence stwo­

rzona została możność używania kąpieli siarcza- 
nych przy Ośrodku zdrowia Wydziału Powiato­
wego. Do kąpieli będą dopuszczone osoby, posia­
dające zaświadczenie jednego z praktykujących 
lekarzy w Horodence.

Nowozbudowana latarnia morska na polskim 
morzu we Władysławowie.

M O R S Z Y N  Z D R Ó J
NAJSILNIEJSZY ZDRÓJ WÓD GORZKICH. 
RADIOAKTYWNA WODA HIPOTONICZNA.
K ą p i e l e  s o la n k o w e ,  gazowe, borowinowe, 
inhalatoria, pierwszorzędny zakład wodoleczniczy, 
p ł u k a n i a  j e l i t  i i r y g a c j e  k o b i e c e ,  
o b s z e r n e  l e ż a l n i e ,  k ą p i e l e  słoneczne. 

N a jn o w s z e  i k o m lo r t o w e  u r z ą d z e n i a .

Sezon letni od 1 maja do 31 października. Sezon zimowy od 1 grudnia do 28 lutego. 

Inform acje: Z a r z ą d  Z d r o j o w y  i wszystkie placówki »Orbisu«.

PODRĘCZNA KASA.,,.

Trudno jest zamsze mieć przy sobie kasę pod­
ręczną, któraby zabezpieczała nasze pieniądze 
przed pożarem, kradzieżą lub zgubą.

Książeczkę oszczędnościową PKO zabrać mo­
żna mszędzie i m każdym urzędzie pocztowym 
wpłacić lub podjąć z niej pieniądze. Jest ona jedy­
ną kasą podręczną, która daje p e łn ą  ręk o jm ię  
b ezp ie czeń stw a .

PEWNOŚĆ-ZAUFANIE P K O

V -  V
Z ja zd  K o m ite tó w  Pom ocy D ziec iom
i Młodzieży — województwa lwowskiego.

W dniu 21 czerwca br. odbędzie się we Lwo­
wie w sali posiedzeń Rady miejskiej o godzinie 
9-tej rano zjazd Powiatowych i Miejskich Komi­
tetów Pomocy Dzieciom i Młodzieży wojewódz­
tw a lwowskiego.

Zjazd otworzy przemówieniem wojewoda p. 
Alfred Biłyk, następnie wygłosi przemówienie dy-

ność podjęcia w terenie akcji, by zawiązywała 
się coraz silniejsza współpraca polskiej inteligen­
cji z polskimi rolnikami na kresach, i by każde, 
choćby najmniejsze, skupisko polskie otoczone 
było odpowiednią opieką, oraz by związkowe 
spółdzielnie miejskie kredytowe i handlowe współ­
działały w tworzeniu się polskiego stanu śred­
niego w miastach.

LUSTRACJA SANITARNA W  KOŁOMYI.
Starosta koiomyjski p. Szarewski przepro­

wadził lustrację sanitamo-budowlaną w Kołomyi, 
gdzie właściciele domów otrzymali polecenie, aby 
w oznaczonym terminie odnowili domy, pomalo­
wali płoty i przeprowadzili generalne porządki 
sanitarne w domach i na podwórzach. S tarosta 
Szarewski wydał na miejscu zarządzenia, aby 
odnośne prace były wykonane w najkrótszym 
czasie.

rektor Departamentu Ministerstwa opieki społe­
cznej p. Nakoniecznikow-KIukowski.

Referaty o aktualnych pracach i zadaniach 
Komitetów wygłoszą: delegat Ministerstwa opie­
ki społecznej, naczelnik Gajewski, lekarz dr Biihn 
i delegatka Centralnego Towarzystwa Ogródków 
Jordanowskich w Warszawie.

Sprawozdanie z dzialności Powiatowych i 
Miejskich Komitetów Pomocy dzieciom i młodzie­
ży wygłosi d r Marian Baran.

Zjazd zakończy się przemówieniem prez. p. 
Kamili Ostrowskiej, przewodniczącej Wojewódz­
kiego Komitetu.

N O W Y

HOTEL EUROPEJSKI
WE LWOWIE  

pi. Mariacki 4
(w  centrum  m iasta)

N o w o c z e s n y  k o m f o r t  — Poko|e 
z łazienkami — Bieżące ciepła I zimna 
woda — Telefon—Centralne ogrzewanie 

Winda — Obszerny hall. 
CENY UMIARKOWANE. 
T e l e f o n  Nr. 104-90

Święto pułkowe
w Kamionce Słrumiłowej.

Dowódca i korpus oficerski artylerii w Ka­
mionce Strumiłowej zawiadamiają, że przypada­
jące święto w dniu 7 lipca rb., zostało przełożo­
ne na listopad ze względu na wręczenie sztanda-

PRZENIESIENIA W  SADOWNICTWIE.
Minister sprawiedliwości przeniósł sędziego 

Sądu grodzkiego w Medenicach Leona Langenfel- 
da do sądu grodzkiego w Jarosławiu. Prezes Są­
du Apelacyjnego we Lwowie poruczył sędziemu 
Langenfeldowi kierownictwo Sądu grodzkiego 
w Jarosławiu.

Minister sprawiedliwości przeniósł sędziego 
Sądu grodzkiego Eugeniusza Jankiewicza z Za- 
łoziec do Sambora.

Minister sprawiedliwości przeniósł sędziego 
grodzkiego w Rohatynie Edwarda Śmieszka na 
stanowisko sędziego Sądu grodzkiego w Dolinie. 
Prezes Sądu Apelacyjnego we Lwowie poruczył 
sędziemu Śmieszkowi kierownictwo tego Sądu.
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Kurs dróżników  powiatu Zborowskiego.

W Zborowie odbył się kurs dróżników z ’ bardzo pomyślnym wynikiem. Uczestników, tego kursu 
przedstawia powyżej zamieszczone 'zdjęcie fotograficzne, po środku siedzą, pp. starosta powia­
towy Pawlikowski (x) i kierownik Powiatowego Zarządu drogowego inż. Messing(xx).

Działalność Banku Gospodarstwa Krajowego
na terenie  poszczególnych województw .

Rozwój elektryfikacji
w województwie stanisławowskim.

W ciągu ostatnich kilku la t teren wojewódz­
tw a stanisławowskiego wybitnie podniósł się pod 
względem elektryfikacji.

E lektryfikacja ta  charakteryzuje się planową 
rozbudową sieci elektrycznych i wykorzystywa­
niem tanich źródeł energii, a  w  szczególności 
gazu ziemnego w Wierzbowcu pow. Kosów - Hu­
culski, odpadków drzewnych i trocin w dolinie 
P ru tu  oraz spadku wodnego w Kutach — na

Dowodem rozwoju w  tym  zakresie je s t fakt, 
że gdy jeszcze przed 6 la ty  istniało w  wojewódz­
twie stanisławowskim tylko 8 uprawnionych za­
kładów elektrycznych, to obecnie jest ich 22. Za­
kłady takie posiadają wszystkie m iasta powia­
towe i szereg mniejszych osiedli.

Akcja elektryfikacyjna skierowana jest 
obecnie przede wszystkim na rejony letniskowe.

W dolinie P ru tu  elektryfikację przeprowadza 
Państwowy Zakład Elektryczny w  Mikuliczynie, 
który buduje linię przemysłową długości około 
50 km., ciągnącą się z Worochty do Delatyna 
i dalej do Nadwórnej.

Rok 1937 i pierwsza połowa 1938 zaznaczyły 
się dalszym rozwojem elektryfikacji woje­
wództwa.

M iasta Dolina i  Horodenka zastosowały co­
dzienne dostarczanie energii elektrycznej, co 
szczególnie pożądanym było przez miejscowych 
radio-abonentów. Przybyło nowe uprawnienie 
elektryczne, na okolice Kosowa Starego i Kut.

N a obszarze tym  będzie dostarczana energia 
elektryczna po maksymalnej cenie 55 gr. dla 
oświetlenia, a  28 gr. dla siły za kw. godz. Dla 
dostarczania energii elektrycznej zostanie w naj- 
biższej przyszłości wybudowana elektrownia w 
Wierzbowcu, pow. Kosów; elektrownia ta .o p a r  
lana będzie gazem ziemnym, który dowiercono 
ubiegłego roku w wspomnianej miejscowości.

W zeszłym roku zaznaczył się dalszy rozwój 
konsumpcji energii elektrycznej i przyrostu od­
biorców, a  mianowicie wytworzono w  elektrow­
niach użyteczności publicznej około 7.000.000 kw. 
godz., podczas gdy w r. 1936 około 6.000.000 kw. 
godz.; odbiorców energii elektrycznej było z koń­
cem 1936 r. około 26.000 a  z końcem 1937 około 
29.000.

Zważywszy, że na terenie województwa s ta ­
nisławowskiego rozwój elektryfikacji polega na 
zyskiwaniu przeważnie drobnych odbiorców ener­
gii dla oświetlenia, że od 5 la t inwestycje w dzie­
dzinie elektryfikacji dokonywane są  z własnych 
zysków przedsiębiorstw, przy minimalnym za­
ledwie dopływie kapitału prywatnego w  formie 
kredytów towarowych,, a  bez pomocy kredytów

S u b t e l n e  u c h o  
W ym agania n a jw y ż s z e  

Z  A S P O K O I

Radioodbiornik E le k tr it
W yłączna sprzedaż i obsługa:
„FOTO - RADIO - PAŁACE"
L w ó w , pl. M a r i a c k i 8 . s°™hera)

długoterminowych, rozwój elektryfikacji w woje- , 
wództwie należy uznać za bardzo duży.

Bieżący sezon budowlany jest również dowo- ' 
dem dalszego rozwoju elektryfikacji. Zaznacza I 
się to szczególnie w rozbudowie sieci.

W A G I  dla Przemysłu, Handlu, Rolnictwa 
i celów specjalnych oraz narzędzia 
miernicze

KONSTRUKCJE i urządzenia żelazne, 
wykonuje, dostarcza i montuje

MAJOR i SYNOWIE
FABRYKA WAG -  Zakłady mechaniczne 

STANISŁAWÓW -  Zosina Wola 43/45 a.
Telefon N r 476. —  P. K . O. 506.047.

PRACOWNICZE TOWARZYSTWA OŚWIATY 
I  KULTURY W STRYJU.

Staraniem  Rady miejscowej Z. P. Z. Z. w 
Stryju zostało powołane do życia Pracownicze 
Towarzystwo Oświaty i K ultury im. S tefana Że­
romskiego. N a  odbytym zebraniu organizacyjnym 
p. Wojciech Łoboz przedstawił obszernie plan 
działalności P. T. O. K., po czym dokonano wy­
boru Zarządu w składzie: W. Mentel — prżewo- 
dniczący; J. Okoński — wiceprzewodniczący; M. 
Stanowska - -  sekretarka; W. Szumski — skarb­
nik; oraz F. Krowicki, W. Mentlówna, G. Posze- 
lużna, W. Szałabawka, Z. Szubówna i M. Wasung 
— członkowie Zarządu.

ŚWIADCZENIA LWOWSKIEJ UBEZPIE- 
CZALNI W MAJU BR.

Ubezpieczalnia Społeczna we Lwowie wypłaci­
ła w  miesiącu m aju br. z funduszów ubezpieczenia 
na wypadek choroby i macierzyństwa kwotę zł 
52.877.92, z czego przypada na zasiłki: chorobowe 
—• zł 42.025.15, domowe — 1.040.96, szpitalne ■—■ 
667.82 zł, połogowe — zł 1.499.24, dla karmiących 
m atek — 1.765.10 zł, na  koszty pomocy akusze- 
ryjnej zł 2.647.- na zasiłki pogrzebowe 
zł 5.889.50. Nadto z funduszów ubezpieczenia na 
wypadek braku pra.-.y pracowników umysłowych, 
wypłaciła Ubezpieczalnia 414 bezrobotnym pra­
cownikom umysłowym zasiłki z braku pracy w 
kwocie zł 26.389.20. Wreszcie z funduszu emery­
talnego' robotników wypłacono zł 2.429.72 ty tu­
łem zapomóg pośmiertnych.

Zarówno w publicystyce gospodarczej, jak  
i na  różnych zjazdach i naradach gospodarczych 
często wypowiadane są  poglądy o ujemnej roli 
banków państwowych, wynikającej rzekomo 
z dysproporcji, jaka istnieje między kapitałami 
pozyskiwanymi przez te  banki w  terenie a  za­
spakajaniem regionalnych potrzeb kredytowych 
przez publiczny aparat kredytowy.

Władze B anku Gospodarstwa Krajowego po­
stanowiły przeto skorzystać z okazji, jaką  daje 
doroczna konferencja prasowa i omówić, jak  po­
wyższe zagadnienie przedstawia się w  działalno­
ści B. G. K.

Bank posiada sieć 19 oddziałów prowincjo-

N a zakończenie należy dodać, że taryfy  elek­
tryczne w województwie stanisławowskim należą 
obecnie do najniższych w Polsce, np. w  Stani­
sławowie 66 gr., w K utach 50 gr. za kw. godz.

KOMITET DLA SPRAW MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ
w  Skałacie.

Z inicjatywy Wydziału Powiatowego w  Ska­
łacie zostało zwołane zebranie organizacyjne Po­
wiatowego Komitetu dla spraw Młodzieży Wiej­
skiej. Po zreferowaniu przez przewodniczącego 
rozwoju rolnictwa i planu pracy w  tym  dziale, 
ktpry prowadzi Wydział Powiatowy przy współ­
udziale Lwowskiej Izby Rolniczej, dokonano wy­
boru władz z inspektorem samorz. Tustanowskim, 
jako prezesem na czele.

Wydział powiatowy, posiadając 7 referentów 
rolnych a to instruktora przysposobienia rolni­
czego, instruktora sadowniczego, OWIK, Kół Go­
spodyń Wiejskich, Kółek Rolniczych, obecnie bę­
dzie mógł przy współudziale Lwowskiej Izby Rol­
niczej wydatnie pracować nad podniesieniem wie­
dzy rolniczej i rolnictwa w powiecie.

ROBOTY KA N A LIZA C Y JNE
W TARNOPOLU.

W Tarnopolu rozpoczęto duże roboty kanali­
zacyjne na 18 ulicach. Przy robotach znalazło 
pracę wielu dotychczas bezrobotnych. Właściciele 
nieruchomości wykonują równocześnie połączenia 
domów z głównym przewodem kanalizacyjnym.

Węgiel jaworznicki zdobywa rynek!
Przed wojną na terenie Małopolski wschod­

niej był w powszechnym użyciu węgiel z kopalni 
jaworznickich, to też z uznaniem należy przyjąć 
ten fakt, iż. zdobywa on sobie z powrotem rynek 
województw południowo-wschodnich. Węgiel ten 
nadaje się przede wszystkim dla celów opałowych, 
a  także dla celów przemysłowych. Odbiorcy, któ­
rzy nie poszli na lep konkurencyjnej reklamy 
i używają tego węgla, stwierdzają z wielkim za­
dowoleniem, że je s t to węgiel, który gatunkowo 
prawie nie różni się od węgla górnośląskiego, a 
je s t o wiele tańszy i praktyczniejszy, zwłaszcza 
przy opalaniu pieców kaflowych, kuchen domo­
wych i t. p.

Węgiel jaworznicki jest przede wszystkim 
węglem o dużej wartości kalorycznej, przeciętna 
wartość kaloryczna tego węgla wynosi 6.000 — 
6.300 kalorii na 1 kg. Wyżej kaloryczne węgle są 
przeważnie tłuste, żużlujące i do opału domowego 
w piecach kaflowych nie nadają się, ze względu 
na duże ilości wydzielanego koksu i sadzy.

Węgiel jaworznicki jest węglem chudym, 
długopłomiennym, nie kopci, nie wytwarza sadzy, 
oraz nie zawiera kamieni, z tego powodu ma 
wszelkie zalety węgla, nadającego się do celów 
opałowych w gospodarstwie domowym. Węgiel 
ten mimo to, że spala się dobrze, pozostawia 
pewne ilości popiołu, który magazynuje ciepło 
przez czas dłuższy i zapobiega zbyt szybkiemu 
oziębianiu się pieców. Natom iast węgiel ten  nie 
przepala rusztów i nie powoduje ich pękania, 
utrzym uje równomierną tem peraturę w mieszka­
niu przez czas dłuższy i nie zatyka sadzą kana­
łów w piecu, ani kominów.

Trzeba raz jeszcze podkreślić, że węgiel ja ­

nalnych, których teren działalności obejmuje 
wszystkie województwa Rzeczypospolitej. Od­
działy te, pracujące poza W arszawą i znaczną 
częścią województwa warszawskiego, zgroma­
dziły według bilansu z końca roku 1937 wkładów 
na ogólną sumę zł 181 miln. Według stanu na  tę 
sam ą datę udzieliły oddziały prowincjonalne kre­
dytów na  sumę zł 330 miln., co stanowi 182% 
ogólnej sumy pozyskanych wkładów.

Kwota ta  nie daje jednak pełnego obrazu 
działalności B. G. K. w terenie. Oprócz bowiem 
kredytów rozprowadzanych bezpośrednio przez 
oddziały, Centrala Banku przeznacza znaczną 
część przez siebie uzyskiwanych środków na  po­
trzeby kredytowe poszczególnych terenów, roz­
prowadzając je albo bezpośrednio, albo częściowo 
za pośrednictwem oddziałów prowincjonalnych.

Środki te uzyskuje Centrala Banku z róż­
nych źródeł. Najpoważniejszym z nich są  sumy 
pochodzące ze sprzedaży listów zastawnych i obli- 
gacyj Banku, plasowanych w instytucjach kapi­
talizacji dobrowolnej i społecznej, jak  P. K. O., 
kasy oszczędności oraz zakłady ubezpieczeń i t. p. 
jak  również na wolnym rynku krajowym, a  w 
części i zagranicznym. Drugim źródłem są fun­
dusze publiczne powierzane Bankowi do admini­
stracji przez Państwo oraz różne lokaty 
i środki finansowe, mobilizowane przez 
Państwo. Trzecim źródłem są  różnego rodzaju 
wkłady, pozyskiwane przez Centralę Banku w 
stosunku znacznie wyższym, aniżeli to mogą ro­
bić oddziały prowincjonalne. Czwartym wreszcie 
źródłem są poważne kapitały własne Banku oraz 
możliwości korzystania z kredytu w  centralnej 
instytucji emisyjnej i w pewnej mierze zagra­
nicą.

Dzięki zasobom i pomocy pieniężnej Centrali 
suma kredytów rozprowadzonych na terenie dzia­
łalności oddziałów Banku wynosiła ogółem zł 
1.081 miln., podczas gdy suma wkładów zebra­
nych przez oddziały osiągnęła zaledwie zł 181 
miln., czyli mniej niż p iątą część rozprowadza­
nych kredytów.

Poza W arszawą i woj. Warszawskim pięć 
województw korzysta w Banku z kredytu w  kwo­
cie powyżej 100 miln. zł. Do województw tych 
należy woj. Kieleckie, Łódzkie, Lwowskie, Pomor­
skie i Poznańskie.

Wkłady, pozyskane przez B. G. K. w woje­
wództwie lwowskim i tarnopolskim, wynoszą 
24,9 milionów złotych, w  województwie stanisła­
wowskim 3,5 miln.zł. Kredyty gotówkowe udzie­
lone przez oddziały względnie centralę B. G. K. 
w  województwie lwowskim i tarnopolskim wyno­
szą 92,2 mil. zł, w województwie stanisławow­
skim 11,8 mil. zł. Kredyty emisyjne w wojewódz- 
twie lwowskim i tarnopolskim wynoszą 57,7 mil. 
zł, w województwie stanisławowskim 10,6 mil. zł. 
Ogólna suma kredytów udzielonych przez B. G. K. 
w  województwie lwowskim i tarnopolskim wy­
nosi 149,9 mil. zł, w  województwie stanisławow­
skim 22,4 mil. zł.

worznicki nadaje się równie dobrze dla celów 
przemysłowych. Używają go dziś największe pol­
skie zakłady przemysłowe, elektrownie, gazow­
nie, cegielnie, gorzelnie i t. d. i w zaświadcze­
niach wykazują jego nadzwyczajne zalety.

Kto więc chce gospodarować ekonomicznie 
i oszczędnie, z pożytkiem dla swojego budżetu 
domowego, powinien używać wyłącznie węgla ja ­
worznickiego.

N a korzyści wynikające z używania tego 
węgla, powinny zwrócić uwagę nasze samorządy 
i placówki gospodarcze na Kresach wschodnich.

K R Y N I C A .
C en tru m  — ob o k k o śc io ła  

i n o w y c h  p l a c ó w e k

Pensjonat Krakowianka
p o d  z a r z g d e m

Ireny Zbierzchow skiej
Całodzienne utrzymanie w 1-szym sezonie od 6 zł. dziennie. 
Kuchnia na maile. Na polecenie lekarza dietetyczna.

Wpisujcie sic na członków P.C.K.

Uścieczko ja k o  leinisko.
W jarze, przy ujściu Dżurynu do Dniestru, 

leży Uścieczko. S tąd prawdopodobnie nazwa tego 
ongiś ruchliwego miasteczka — dzisiaj tylko sie­
dziby zarządu gminnego. Przed wojną światową 
bowiem był tu  sąd, posterunek żandarmerii i po­
licji, oddział straży  skarbowej i urząd pocztowy. 
Raz w tygodniu odbywały się tu  targi. Obecnie 
mamy tu  prócz zarządu gminnego tylko agencję 
pocztową i posterunek P. P. Następcą w ójta zo­
sta ł sołtys.

Po licznych, starodawnych i nowoczesnych 
zabudowaniach zostały przeważnie ruiny, ponie­
waż miasteczko znalazło się między dwoma linia­
mi okopów (austriackich i rosyjskich). Nic też 
dziwnego, iż na skutek; działań wojennych ucier­
piało wiele, zabudowań, a  ludność musiano ewa­
kuować.

Obecnie akcja odbudowy, posuwa się tylko 
powoli naprzód. Ogólne zuborzenie ludności, któ­
rej głównym źródłem dochodu pozostała uprawa 
tytoniu i domowy przemysł garncarski, nie stw a­
rza warunków rychłej likwidacji stanu  powojen­

nego. Nędza aż nazbyt często się rozpanoszyła.
A jednak położenie, okolica i klim at dają  du­

że możliwości dla ożywienia tej pięknej miejsco­
wości i stw arzają w arunki dla powetowania stra t, 
poniesionych przez ludność na skutek działań wo­
jennych. Trzeba tylko ludzi dobrej woli, których 
zadaniem byłoby zachęcać ludność Polski do 
odwiedzania te j okolicy o tak  wybitnych walo­
rach turystycznych i letniskowych, jakim  jest 
Uścieczko. A w  krótkim  już czasie można będzie 
zbierać owoce te j akcji. Uścieczko powinno stać 
się miejscowością chętnie odwiedzaną przede 
wszystkim przez tych, którzy potrzebują i p ra­
gną prawdziwego odpoczynku i spokoju, a  nie 
zabawy. N a to należy kłaść szczególnie nacisk.

Piękna okolica, duże lasy, ja r  Dniestru 
i Dżurynu, zamek i -wodospad niedaleko leżącego 
Czerwonogrodu, zapewniają każdemu miłośniko­
wi przyrody i łaknącemu wrażeń turystycznych 
wiele zadowolenia z pobytu tutaj.

Dziwić , się tylko należy, iż dotychczas nikt 
tych wybitnych walorów turystycznych i letni­

skowych Uścieczka nie wykorzystał, pomimo że 
się tyle o tym  mówiło.

Ale zdaje się jednak, że nareszcie nastąpił 
zwrot. Bo oto już władze wyższe dały pierwszy 
impuls, na skutek czego pow sta ła  kom isja let­
niskowa, która  postawiła sobie za zadanie 
Uścieczko dźwignąć z upadku i zapewnić mu ta ­
ką rolę, jaką  bezwzględnie odegrać powinno jako 
letnisko.

Pomoc od zewnątrz jest tu  konieczna, choć 
początkowe prace wykonać można bez większego 
wysiłku finansowego. Towarzystwo Turystyczne 
powinno dołożyć również starań, by planowany 
dom tego Towarzystwa został wybudowany. N a­
stępnie trzeba zwrócić uwagę na lepsze wykorzy­
stanie domu wypoczynkowego Rodziny P. P., 
k tóry znajduje się po drugiej stronie Dniestru, 
za mostem, łączącym Podole z Pokuciem, długo­
ści 228 m, zbudowanym w  latach 1928-30 kosztem 
2 i pół miliona zł. Dom ten jest zaledwie przez 
kilka tygodni w  roku wykorzystany. Je s t jeszcze 
drugi budynek turystyczny, o licznych pokojach 
prywatny, również niedostatecznie wykorzystany 
w sezonie. Poza tym  trzeba zachęcić ludność do 
przygotowania w czasie sezonu czystych pokoi do 
wynajęcia, ew. z utrzymaniem.

Jeden motorowy, lub jeden z dwóch młynów

| wodnych mógłby dostarczyć elektryczność.
Przywrócenie zwykłych targów tygodnio-

I wych zapewnią dostawę żywności.
Usunięcie ruin, zadrzewianie placów i chod­

ników, upiększa znacznie wygląd miejscowości. 
Jeżeli się weźmie pod uwagę, iż Uścieczko

j jest objęte planem rozbudowy letnisk tu t. woje- 
; wództwa, to na pomoc od zewnątrz będzie można 

liczyć przez wykazanie się przez komisję le t­
niskową pewnymi wynikami własnych Wysiłków.

Pierwsze początki będą oczywiście ciężkie, 
ale nie bezowocne. Trzeba tylko działać i iść 
przykładem komisji uzdrowiskowej w Zaleszczy­
kach, która  zaczęła swoje chlubne dzieło od 
skromnych kroków, a  dzisiaj pod przewodni­
ctwem długoletniego starosty  osiągnęła to, iż, 
gdy w roku 1923 było zaledwie 127 gości i nie 
było żadnego funduszu, to w roku 1937 było za­
rejestrowanych gości ponad 4.000, nie licząc licz­
nych wycieczek i przybywających na krótki po­
byt, a budżet zupełnie zresztą realny — na  rok
1938 wynosi 48.000 zł.

Ruchliwość komisji letniskowej i dobra re-
' klama doprowadzą bezwzględnie do zadawalają- 
j cych wyników. Tylko działać i nie czekać. Sezon

dopiero się zaczyna.
W. J. Fryszczyn
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Zjazd Peowiaków i b. Ochotników Wojennych w Tarnopolu.

Wojewoda tarnopolski m gr Malicki wręcza po­
święcony sztandar Związku b. Ochotników Wo­
jennych prezesowi dyr. Romanowi Voitowi. 
Obok stoi generał Paszkiewicz i  działaczka 

społeczna dyr. Zofia Voglowa.

W Tarnopolu odbył się dwudniowy zjazd 
kombatantów z okazji 20-lecia P . O. W. na Po­
dolu, zwołany przez Związek Peowiaków i Zwią­
zek b. Ochotników Wojennych. W przeddzień 
zjazdu odbyło się nabożeństwo żałobne za po­
ległych i zmarłych Peowiaków i Ochotników. 
Wieczorem odbył się uroczysty apel zmarłych 
członków obu związków.

Rozwój rodzimego przemysłu i handlu
w  Brzozowie.

Z inicjatywy Związku Rzemieślników Chrze­
ścijan zorganizowano w  Brzozowie w r. 1936 
Chrześcijańskie Stowarzyszenie Dobroczynne 
„Kupiecki Kredyt Bezprocentowy". Do Zarządu 
Stowarzyszenia wybrano pp. d ra E. Kęckiego 
jako przewodniczącego, ks. J. Kaczorowskiego 
jako zastępcę, Tadeusza Zgrycha jako sekreta­
rza, J . Jaśkiewicza jako skarbnika, Z. Zbiegie- 
nia i K. Skwarcana jako członków.

Zarząd Stowarzyszenia rozwinął w r. 1937 
swą działalność i dzięki staraniom zdobył fun­
dusze, które  umożliwiły uruchomienie czterech 
nowych chrześcijańskich placówek kupieckich 
oraz rozszerzenie 16 warsztatów rzemieślni-

Zarząd Stowarzyszenia udzielił dotychczas 
ogółem 69 pożyczek w  wysokości od 50 zł do 
180 zł. Ostatnio Zarząd uzyskał pożyczkę bez­
procentową w  Banku Gospodarstwa Krajowego 
w  kwocie 1400 zł, czyni jednak staran ia  o uzy­
skanie większej sumy, która  umożliwiałaby roz­
winięcie akcji w  kierunku ożywienia rodzimego 
przemysłu i handlu n a  terenie powiatu brzo­
zowskiego.

SEZON  W  WOROCHCIE.
Wobec pogłosek o zamknięciu Worochty w 

sezonie letnim, Związek Międzykomunalny „Kar­
pa ty  Wschodnie" w Stanisławowie .komunikuje, 
że wiadomości te  są  pozbawione wszelkich pod­
staw. Sezon, w  Worochcie zapowiada się w  tym 
roku bardzo dobrze, spodziewany je s t liczny na­
pływ letników i kuracjuszy, których nęci pięk­
no i  walory zdrowotne te j znanej w  całej Pol­
sce miejscowości.

W  związku z przebudową odcinka drogi 
W orochta — Żabie, zamknięta jest dla ruchu 
kołowego droga od Buko wieli do Worochty.

Zdjęcie WSCHOD-u dokonane na zakończenie Uniwersytetu Ludowego w  Łopusznej, powiat 
Rohatyn, województwo stanisławowskie. Po środku starosta dr Janecki w otoczeniu wykładow­

ców i  słuchaczy Uniwersytetu.

POMPY STUDZIENNE, BECZKOWOZY POŻAROWE i ASENIZACYJNE
odlewy żeliwne, kraty, syfony i w łazy kanałow e, 

instalacje wodociggowe i centralnego ogrzewania

wyrabia i dostarcza

FABRYKA M A S Z Y N  i O D L E W N IA

BRACIA BISKUPSCY S. A. W KOŁOMYI

Następnego (Jnia na boisku T. S. L. zebrali 
się uczestnicy zjazdu, delegacje i  organizacje 
i pochodem ruszyli na  stadion sportowy, gdzie 
odprawiono uroczyste nabożeństwo w obecno­
ści wojewody Malickiego, generała Paszkiewicza 
i przedstawicieli władz. Kazanie wygłosił ksiądz 
Czubski.

Z kolei nastąpiło poświęcenie sztandaru 
Związku b. Ochotników Wojennych, który wo­
jewoda Malicki wręczył prezesowi dyr. Voitowi 
z życzeniami i wezwaniem trw ania pod tym  
sztandarem w służbie obrony Kresów Polski.

Z boiska przeszedł olbrzymi pochód pod 
pomnik Wielkiego Marszałka Piłsudskiego, 
gdzie nastąpiła defilada przed wojewodą Ma- 
liokini i generałem Paszkiewiczem, po której 
od obu związków kombatanckich złożono wień­
ce - u  stóp pomnika.

W południe odbyła się uroczysta Akademia 
w  sali „Sokoła", na  której przemawiał prezes 
dyr. Voit.

(zas  pomyśleć o utworzeniu

Uniwersytetów Wiejskich w Małopolsce wschodniej.
W Krakowie obradował w sali Starego Te­

atru  Nadzwyczajny Walny Zjazd Delegatów T.
S. L. Obrady Zjazdu poprzedziło nabożeństwo 
w kościele św. Anny. W czasie nabożeństwa 
śpiewał chór młodzieży pod kierownictwem p. 
Suwary. .

Zjazd obradował przez dwa dni, a  to: w 
dniu 11 czerwca b. r. w  salach Zarządu Miej­
skiego w  Krakowie, gdzie główne obrady sku­
piały się w  Komisji Statutowej. Obok te j Ko­
misji pracowały ponadto: Komisja półkolonij le­
tnich, oraz Komisja oświatowa z  referatem dyr. 
Dracza p. t. „Internatowy Uniwersytet Wiej­
ski T. S. L.“.

Plenum Zjazdu, obradujące -w dniu 12. 6. 
przy udziale ponad 450 delegatów, pod przewod­
nictwem p. prezesa Witolda Ostrowskiego u- 
chwaliło przepracowany na Komisji Statutowej 
projekt nowego statutu. Referentem sta tu tu  był 
d r Czesław Studentowicz prezes Koła T. S. L. 
w Kętach.

Uchwalony s ta tu t T. S. L. zawiera cały sze­
reg znamiennych postanowień, odnoszących się 
do organizacji samego Towarzystwa i jego pra­
cy. Zmiana sta tu tu  sta ła  się koniecznością wo­
bec rozrostu Towarzystwa, wyrażającego się w 
liczbie przeszło 500 Kół i blisko 2.000 Czytelń. 
Nowa organizacja Towarzystwa ustalona w  no­
wym statucie ułatwi dalszy rozwój Towarzy­
stwa. Uchwalony s ta tu t jest statutem  ramo­
wym, a  szczegóły organizacyjne znajdą swe 
miejsce w regulaminach.

Pełne zainteresowanie wywołały omawiane 
ponadto na zjeździe sprawy organizowania in­
ternatowych Uniwersytetów Wiejskich T. S. L. 
oraz półkolonie letnie T. S. L.

W bieżącym roku rozpoczął działal­
ność Internatowy Uniwersytet Wiejski
T. S. L. w Ohladowie. Zainteresowanie 
pracami Uniwersytetu wywołało zgodne 
żądanie delegatów Towarzystwa stworze­
nia możliwie największej liczby podob­
nych Internatowych Uniwersytetów Wiej­
skich, a  w każdym razie zorganizowania 
w najbliższym czasie jeszcze jednego U- 
niwersytetu Wiejskiego na terenie woje­
wództw Małopolski wschodniej, oraz je­

Współpraca 
organizacyj rolniczych.
We Lwowie odbyło się posiedzenie Rady 

Okręgowej Związku Spółdzielni Rolniczych i Za­
robkowo Gospodarczych R. P., na  którym  usta­
lono program  prac na 1938/39 rok, oraz wnioski 
na  Walne Zgromadzenie Związku, które odbędzie 
się 27 czerwca br. we Lwowie. Dalej wybrano 
fachowe Komisje: kredytową, mleczarską, han­
dlową, Sąd polubowny oraz delegację do władz 
państwowych w  sprawie przedstawienia potrzeb 
spółdzielni związkowych.

Przyjęto wreszcie jednomyślnie szczegółowy 
układ z Małopolskim Towarzystwem Rolniczym, 
zapewniający ścisłą współpracę obu organizacyj 
w dziedzinie gospodarczego organizowania wsi, 
oraz rozpatrzono szereg spraw, związanych z dal­
szą pracą spółdzielni rolników i stanu średniego 
miast, zmierzającą do u n a r o d o w i e n i a  ży­
cia gospodarczego.

dnego na terenie województwa krakow­
skiego.

Zagadnienie półkolonij letnich referowane 
przez instr. J . Sietnickiego, mające w  pracach 
Towarzystwa już swoją pozycję, utwierdzoną 
poważnymi wynikami tych prac, nabiera coraz 
większego znaczenia. Projektowane zorganizo­
wanie poważnej ilości półkolonij letnich T. S. L.

U masowej m ogiły w  Zadw órzu.

Fragm ent tegorocznej ■ uroczystości w  Zadwórzu składania hołdu pamięci poległych Ochot­
ników - Bohaterów w  dniu 17 sierpnia 1920 r. w  walce z bolszewicką konnicą pod wodzą Bu- 
diennego. Chwila grania Hymnu przez orkiestrę. Po środku poczty sztandarowe Związku Obroń­
ców Lwowa i  Związku Rezerwistów, wiceprezes Związku b. Ochotników Armii Polskiej p. Wła­
dysław Targalski, obok w cywilnym ubraniu przewodniczący Stowarzyszenia uczestników bi­
twy pod Zadwórzem, p. Mieczysław Iwanicki. Z prawej strony jeden z uczestników bitwy 
p. Huzarski na warcie honorowej przy pamiątkowej tablicy.

M IE S Z A N K I N A P Ę D O W E
W y s o k o o k t a n o w e  d o  s a m o c h o d ó w  
n a jn o w s z y c h  t y p ó w  o w y s  o k  i e j  k o m p r e s j i

Oleje i sm ary  s a m o c h o d o w e

F  I N  I S  H  ■ O  ! L
D o  n a b y c i a  p r z y  s t a c j a c h ,  b e n z y n o w y c h  f - m y  „ G  a  z  y  Z  i e  m  n  e “  S .  A . d la  
P r z e m y s ł u  N a f t o w e g o  L w ó w , u l .  L e g io n ó w ,  p l .  B e r n a r d y ń s k i ,  u l . S ł o w a c k i e g o .

Konkurs pieśni chórów ludowych
w  T ł u m a c z u .

W szczelnie wypełnionej publicznością sali 
„Sokoła" w Tłumaczu odbył się powiatowy kon­
kurs chórów ludowych, do którego stanęło pięć 
zespołów chóralnych a  mianowicie: 4 głosowy 
chór mieszany z Lackiego Szlacheckiego pod 
kierownictwem p. Jana Hładyszewskiego, 2 gło­
sowy chór mieszany z Nadorożnej pod kierow­
nictwem p. Bogumiły Wrońskiej, 1 głosowy chór 
mieszany z Odaj pod kierownictwem p. Marii 
Mleczko, 1 głosowy chór mieszany z Tarnowicy 
Polnej pod kierownictwem p. Janiny Ruczaje- 
wicz, i jedno głosowy chór męski z Krzywotuł 
Nowych pod kierownictwem p. Jadwigi Rucz- 
kowskiej.

Otwarcia konkursu dokonał przewodniczący 
Powiatowej Komisji Oświaty Pozaszkolnej w 
Tłumaczu p. starosta  dr Józef Kalata, który w 
podniosłym przemówieniu podkreślił rolę i  zada­
nia chórów ludowych. Po przedstawieniu zespo­
łów i kierowników zespołów publiczności przez 
obwodowego instruktora Oświaty Pozaszkolnej 
mgr O ttona Hryculaka, połączone chóry wyko­
nały wspólną pieśń konkursową „Gdyby Orłem 
być", po czym nastąpił właściwy konkurs. Pod 
koniec konkursu zespół chóralny z Odaj wyko­
nał dwa tańce: kokietkę i trojaka. Konkurs za­
kończył się wręczeniem dyplomów konkursowych 
zespołom chóralnym przez p. starostę dr Kalatę 
oraz przemówieniem obwodowego inspektora 
szkolnego p. Pikulskiego, który wyraził serdecz­

w kolekturze

Ciągnienie l-szej klasy 
już 22. czerwca.

do 2.000 i objęcie nimi około 80.000 dzieci, za­
gadnienie sfinansowania tego planu, zorganizo­
wania kierownictwa, zaspokojenia potrzeb tere­
nów o narodowości mieszanej i należytego speł­
niania przez półkolonie ich roli wychowawczej 
i  uświadomienia narodowego polskiego — spot­
kały się z pełnym zrozumienia ważności s ta ­
nowiskiem delegatów całego Towarzystwa.

ne podziękowanie tak  inicjatorom jak  i wyko­
nawcom konkursu chórów ludowych w Tłu-

N a konkursie byli obecni pp. prof. Józef 
Mucha okr. instruktor O. P. jako delegat Kura­
torium O. S. Lw„ podinspektor szkolny m gr Ta­
deusz Nowogrodzki, dyr. Bronisława Kajetano- 
wicz jako przewodnicząca Sądu konkursowego 
oraz goście ze Stanisławowa i powiatu tłumac- 
kiego.

Konkurs, jako pierwsza tego rodzaju impre­
za w  Tłumaczu, wywołał silne wrażenie wśród 
miejscowego społeczeństwa.

Szczury tępi Ratyna i Ratynina.
MYSZY POLNE TĘPI MYSZYNA.
Środki te są stosowane w całym świecie 
Odszczurzenia przeprowadza — oraz 

informacje udziela
„SEROVAC“ Sp. z o. o .
Lwów, ul. Senatorska 5. Tel. 201-07. 
Poznań, ul. św. Marcina 4. Tel. 35-26.
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N a d z w y c z a j n a  s e s j a  S e j m u .

Zdjęcie powyższe przedstawia fragm ent otwarcia obecnej nadzwyczajnej sesji Sejmu. Na 
fotelu m arszałka Sejmu — wicemarszałek Schaetzel, zastępujący m arszałka Cara. Na ławach 
rządowych ministrowie. W pierwszym rzędzie od lewej: premier gen. Sławoj Składkowski, 
wicepremier inż. E. Kwiatkowski, m inister spraw zagranicznych J. Beck; w drugim rzędzie 
ministrowie — W. Grabowski, W. Świętosławski, J. Poniatowski i A. Roman; w trzecim rzę­
dzie min. Ulrych, wicemin. gen. Litwinowicz, min. E. Kaliński i  min. M. Kościałkowski.

Zawody strzeleckie o mistrzostwo
Podoficerów Związku Strzeleckiego Stanisławów.

Mauzoleum na polach bitwy
p o d  R a r a ń c z ą .

W Stanisławowie odbyły się pod protektora­
tem  wojewody stanisławowskiego gen. Pasław­
skiego, gen. Łukoskiego i prezydenta m iasta mgr 
Kotlarczuka pierwsze zawody strzeleckie o mi­
strzostwo Podokręgu Związku Strzeleckiego, w 
których wzięli udział zawodnicy z całego woje­
wództwa, zrzeszeni w Polskim Związku Strzelec­
tw a Sportowego. Strzelania odbyły się na strzel­
nicy szkolnej wojskowej w Pasiecznej i na  strzel­
nicy przy koszarach im. T raugutta w Stanisła­
wowie. Wyniki były nadzwyczaj zadowalające.

N a zakończenie zawodów odbyło się w  loka­
lu Komendy Podokręgu Związku Strzeleckiego 
w  Stanisławowie uroczyste rozdanie nagród zwy­
cięzcom, którego dokonał komendant Podokrę­
gu Z. S.

Powyższe zawody strzeleckie, zorganizowane 
przez Komendę Podokręgu Związku Strzeleckiego 
przy współudziale Okręgu Polskiego Związku 
Strzelectwa Sportowego Stanisławów, były eli­
m inacją do Zawodów Narodowych, jakie odbędą 
KONCERT SYMFONICZNY W DOLINIE.

Nawiązując do naszej wiadomości o od­
bytym koncercie symfonicznym w  Dolinie, za­
znaczyć należy, że koncert ten odbył się sta ra ­
niem Orkiestr}' im. Chopina, którego kierowni­
ctwo spoczywało w rękach dr Tadeusza Zabiegi. 
Orkiestrą dyrygował p. prof. Sochacki. W  kon­
cercie brał też udział chór strzelcko - sokoli 
pod batu tą  p. Machnika, oraz chór rewelersów 
z akompaniamentem fortepianowym p. Kozło­
wej.
się w dniach od 16 do 25 lipca br. w  Krakowie.- 
Wspomniane zawody skupiły się na  starcie naj-

Wieżyczka do nauki skoków spadochronowych.

lepszych strzelców województwa stanisławow­
skiego, rekrutujących się przeważnie z pośród 
wojska,,,policji państwowej, Pocztowego P. W., 
Związku Strzeleckiego i jednego przedstawiciela 
pracowników bankowych.

W czasie zawodów zwracał uwagę brak pew­
nej ilości organizacyj, co świadczy o niedostatecz­
nym zrozumieniu przez te  organizacje wielkiej 
wagi idei strzelectwa, która bezwzględnie w każ­
dym zrzeszeniu winna być specjalnie kultywo-

NOWY ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
TOWAROWYCH.

W kasach stacyjnych Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych we Lwowie są  do nabycia 
rozkłady jazdy pociągów towarowych w najważ­
niejszych komunikacjach wewnętrznych i mię­
dzynarodowych, ważne od 15 maja 1938 do 15 
m aja 1939 r. w cenie 3 zł. za egzemplarz.

przy pomocy spadochronu.

Jeżeli
p o d o b a  s ię  W a m

i l u s t r o w a n e  p is m o

WSCHÓD
z a p re n u m e ru jc iezaraz!!

C ena p r e n u m e r a ty
wraz z przesyłką pocztową: 

Miesięczna . . . zł. 0‘60
Kwartalna . . . .  „ l ’8O
Półroczna . . . .  „ 3'60

P. K. O. —  5O6.SS0.

TRAGICZNY W YPADEK.
N a kolejce leśnej w  powiecie nadwómiań- 

skim uległ tragicznemu wypadkowi 30-letni ro­
botnik Bazyli Turek. W czasie jazdy kolejki je­
den z kloców, załadowany na wózku, zsunął się 
z tak ą  siłą, że przebił ścianę wagonu osobowego 
i ugodził Turka, rozpruwając mu brzuch. Turek 
przewieziony do szpitala w Nadwómej zmarł.

W tym  roku m a stanąć na polach bitew pod 
Rarańczą w Rumunii obok miejscowego cmenta­
rza, gdzie leżą polscy legioniści, okazałe mauzo­
leum - kaplica. Budową mauzoleum zajmuje się 
specjalny komitet, w skład którego wchodzą Po­
lacy i Rumuni. W Czerniowcach bawiła ostatnio 
delegacja polska w  osobach architekta Króla oraz 
inżyniera Lesieckiego, którzy oglądali teren pod 
budowę mauzoleum.

Z okazji ukończenia „Tygodnia szkoły pol­
skiej" w  Rumunii odbyło się w Czerniowcach z i- 
nicjatywy polskiego związku szkolnego „Święto

W iosenne inwestycje
w Tarn o p o lu .

N a posiedzeniu Rady miejskiej Tarnopola, 
prezydent m iasta p. Widacki przedstawił bilans 
wykonanych wiosennych inwestycyj od 1 kwiet-

Wykonano kanał na  ulicach: Lenartowicza, 
Szpitalnej, Fedkowicza, Lelewela i Podolskiej 
Niższej. W budowie jest kanał w ulicy Ujej- 
jkiego, Podolskiej Wyższej i Ostrogskiego. W tym 
czasie w betoniami miejskiej wykonano 2.300 
rur. Prace kanalizacyjne ukończone będą z koń­
cem sierpnia br., po czym rozpoczną się roboty 
przy rzeczce Rudka.

Odnowiono ulice Wertepną, Moniuszki, Zie­
loną, Puntscherta, i  plac Kazimierzowski oraz 
dokonano konserwacji 18 ulic. Nowe chodniki 
otrzymał plac Kazimierzowski.

Dużo pracy poświęcono plantacjom miej­
skim. Przekopano i obsiano 12.000 m2 trawnika 
na skwerach i wzdłuż ulic. Założono nowe 
skwery przy ul. Miodowej i Mikulinieckiej. Prze­
robiono skwer obok szpitala żydowskiego, obsa­
dzono drzewami ul. Brodzińskiego, Wertepną, 
Szewczenki, część ulicy Ostrogskiego. Założono 
1.800 m2 kwietników, przeprowadzono konser­
wację dróg i  alei w  parkach i na skwerach. 
Rozpoczęto umieszczanie koszy z kwiatami na 
słupach latarń. Obsadzone też będą drzewami 
ulice: Mickiewicza, Pohoreckiego i  Ostrog­
skiego.

Dzień spółdzielczości
w Rypnem.

„Dzień Spółdzielczości" w Rypnem, obcho­
dzono jak  rokrocznie bardzo uroczyście. Trady­
cyjnym zwyczajem, zaczęto od wysłuchania 
Mszy świętej. Celebrant ks. p ra ła t d r Ratuszny 
w czasie krótkiego kazania podnosił zasługi 
miejscowej spółdzielni spożywców, a  na zakoń­
czenie życzył je j dalszego pomyślnego rozwoju, 
na chwałę Boga, dla dobra Ojczyzny i społeczeń­
stwa.

W sali Domu Robotniczego Centralnego 
Związku Zawodowego Górników, odbył się uro­
czysty poranek, w  którym  liczny udział wzięli 
pracownicy miejscowych kopalni nafty  wraz 
z rodzinami. O rozwoju spółdzielczości, o jej zna­
czeniu dla świata pracy, o obrotach Związku 
„SPOŁEM" oraz wzroście produkcji spółziel- 
czej mówił p. Kadlewicz, kierownik miejscowej 
spółdzielni. Prelegent wezwał obecnych do skła­
dania swoich oszczędności w  spółdzielczej zbior­
nicy kapitałów ludowych, jaką  jest Bank „SPO­
ŁEM". Oszczędności te  z kolei użyte zostaną na 
budowę dalszych fabryk spółdzielczych.

Piękne przemówienie do młodych spółdziel­
ców wygłosiła Krzysia Samborska, wzywając 
młodzież do współdziałania w  szkole i poza nią 
a  już tym  sposobem bez posiadania nawet skle­
pu idea spółdzielcza będzie realizowana.

Po deklamacjach Lusi Paulównej i M. Kala- 
mana, chór mieszany pod kierownictwem p. Sob­
czyka odśpiewał szereg pieśni. N a zakończenie 
orkiestra górników, pod batu tą  p. M asteja ode­
grała wieniec pieśni.

S trona dekoracyjna oraz ogólne kierow­
nictwo uroczystości spoczywało w  rękach pp. 
Gromadzkiej i Hrabalowej.

W y c i e c z k i  
po Karpatach wschodnich.
Wypoczynek, sport, zdrowie. Gdzie ich szukać 

jeśli nie w górach, zdała od dymu i kurzu miejskiego.
Wkrótce w naszych pięknych podkarpackich miej­

scowościach zaroi się od letników i kuracjuszy, zaży­
wających zdrowego, czystego, górskiego powietrza, 
wśród rozgrzanych w słońcu pól. łąk i  lasów.

Są jednak entuzjaści, włóczęgi, dla których praw­
dziwą przyjemnością i zadowoleniem je st wędrówka 
po górach. Zdrowy wysiłek fizyczny, tajemniczy urok 
i cisza dziewiczych ostępów leśnych, orzeźwiająca ką­
piel w napotykanych górskich strumieniach i wreszcie 
wspaniały widok na otaczające łańcuchy gór i na roz­
siane po połoninach zagrody huculskie, roztaczający 
się ze szczytów, oto są  emocje, których nic nie za­
stąpi. i które z niczym nie dadzą się porównać.

Tych pięknych przeżyć dostarczyć mogą obficie 
wycieczki w pasma Czarnohory, której wysokość sięga 
ponad 2 tysiące metrów, Beskidu Huculskiego i Gor­
ganów Wschodnich, niższych, lecz bardzo ciekawych 
pod względem turystycznym.

Jako bazy wypadowe lub dla kilkudniowego wy­
poczynku służą liczne schroniska i stacje turystyczne 
w  miejscowościach letniskowych podgórskich oraz 
u stóp szczytów pod Doboszanką, Chomiakiem, Na 
Zaroślaku, pod Howerlą, pod Pop Iwanem, Skupową 
i Babą Kudową, założone przez P . T. T ., P. T. N .. 
T. K. M. oraz W. K. N. Urządzenia tych schronisk 
mogą zadowolić najbardziej wymagającego turystę.

Wśród nich znajduje się także Dom Turystyczny 
W. K. N. w Bafajlowej. Dom ten nowocześnie urzą­
dzony. położony w  pięknym zakątku Eafajłowej, poza 
rola bazy wypadowej wycieczek turystycznych i spa­
cerowych w Gorgany, przyjmuje letników i pragną­
cych odpowiednich wywczasów na warunkach pensjo­
natowych. Dom turystyczny posiada 17 pokojów łącz­
nie z salami ogólnymi, 140 miejsc noclegowych, wo­
dociąg, kanalizację, zimną i gorącą wodę, natryski, 
bibliotekę, radio, gry itp. urządzenia. Cena pensjonatu 
od 4 do 5 zł dziennie od osoby, dojazd koleją do stacji 
Nadwóma. skąd autobusem lub kolejką leśną do Ka- 
fajlowej. Telefon na miejscu.

ZŁÓZ OFIARĘ NA LOTNICTWO 
NA KONTO P. K. O. Nr 503.000.

szkoły polskiej". W święcie wzięły udział dzieci 
polskie z miejscowości: Sadagóra, Rarańcza, 
Panka, Łuzany, Adancata, Bojany oraz Czemiow- 
ce. W godzinach rannych w obecności tłumnie ze­
branej publiczności polskiej, k tó ra  zjechała z naj­
odleglejszych zakątków Bukowiny, odbyła się na 
boisku polskim w  Czerniowcach defilada wszyst­
kich dzieci oraz zbiorowe popisy gimnastyczne.

Szczególnie podniosła była chwila, gdy cała 
zebrana młodzież polska odśpiewała wspólnie 
pieśń „Myśmy przyszłością narodu" oraz hymn 
polskiej młodzieży w Rumunii.

tiih a  i ofiarna praca kobiet
powiatu tłumackiego.

Okres Walnych Zebrań w  Tłumaczu zakoń­
czyła w  dniach 28 i 29 m aja br. organizacja ko­
biet pod nazwą Związek Obywatelskiej Pracy 
Kobiet. Istnieje ona w  Tłumaczu od kilku lat, 
lecz do rozkwitu doprowadziła ją  p. Maria Skło­
dowska, po której odejściu powierzono obowiązki 
przewodniczącej p. Marii Jeżowskiej.

Wyniki pracy te j organizacji są  przedsta­
wione w sprawozdaniu p. Zdzisławy Seidlerowej, 
przewodniczącej Oddziału Z. P. O. K. w Tłuma­
czu. Dowiadujemy się z niego z prawdziwą, 
przyjemnością, ile Zarząd tego Oddziału otarł 
łez biedocie, karmiąc ją, odziewając, lecząc itp. 
Również p. Seidlerowa urządziła bufet dla po­
borowych w  Tłumaczu w  czasie od 1 do 17 ma­
ja  b. r.

Walne zebranie w  dowód wdzięczności i  u— 
znania za tę .pracę, wybrało p. Zdzisławę Seldle- 
rową na  dalszy okres pracy ponownie sw ą prze­
wodniczącą, a  je j wytrwałą pomocnicę p. Marię 
Kasparkównę; sekretarką.

Do Zarządu weszły pp.: Olejnicka, Burczyc- 
ka, Wiszniewska, Tuzinkiewiczówna, Hillowa, 
Klonowska i  Wrońska.

Drugi dzień zjazdu Kobiet wypełniło Walne 
zebranie delegatek Kół Związku Pracy Obywa­
telskiej Kobiet z całego powiatu tłumackiego. 
Ze sprawozdania Zarządu Zrzeszenia Powiato­
wego Z. P. O. K. w  Tłumaczu dowiedzieliśmy się- 
ile te j instytucji zawdzięczały dzieci całego po­
wiatu — ciepłych śniadań, podarków świątecz­
nych, ile z nich otrzymało płaszczy, ubrań, obu­
wia, a  nawet książek, trykotów itd.

Sprawna organizacja Oddziałów Z. P . O. K.. 
w  powiecie tłumackim, których jest 14 i  ich: 
wytężona, bezinteresowna praca zjednuje sobie- 
życzliwość całej ludności, której coraz więcej - 
śpieszy z pomocą czynnym członkiniom Z. P. 
O. K.

Darząc zaufaniem dotychczasowe działacz­
ki społeczne, wybrało walne zebranie nowy Za­
rząd Powiatowy w  następującym składzie: prze­
wodnicząca p. Maria Jeżowska, zastępczyni p. 
Maria Kasparkówna, skarbniczką p. Janina Du- 
lęblna, sekretarka, p. Irena Tuzinkiewiczówna, o- 
raz pp.: Helena Weissówna, Kazimiera Schreibe- 
rowa i  p. Izabella Fleischerowa.

N a obydwóch zebraniach była obecną p. Jó­
zefa .Fuchsówna, przewodnicząca Wojewódzkie­
go Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet, znana; 
na terenie całego Województwa ze swej energii,, 
zdolności organizacyjnej, krasomówstwa i  serca 
dla biednych i  opuszczonych dzieci, robotników 
i starców. Jej to  wpływom i opiece Z. P . O. K. 
w  Tłumaczu zawdzięcza swój rozmach i dobry 
wynik cichej lecz wytężonej pracy wszystkich: 
zrzeszonych w  te j organizacji Kobiet.

Wydział Powiatowy w Brzozowie.
L. 424/38/H.

Konkurs.
Wydział Powiatowy w Brzozowie ogłasza 

konkurs na stanowiska 2 lekarzy okręgowych 
ze siedzibą 1) w UIuczu, 2) w Dynowie.

Warunki:
1) prawo wykonywania praktyki lekarskiej,.
2) obywatelstwo polskie,
3) uregulowany stosunek do wojska,
4) nieprzekroczony 40-ty rok życia.
Wynagrodzenie: 130 zł. miesięcznie.
Posady do objęcia z  dniem 1. IX. 1938 i.
Podania wnosić do Wydziału powiatowego*'

w Brzozowie.
Podania nie uwzględnione pozostaną bez; 

odpowiedzi.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego - 

Starosta
Dr Jan  Pomiankowski.

WZMOŻONA DZIAŁALNOŚĆ OBWODU 
O. Z. N. W STANISŁAWOWIE.

W pierwszych dniach czerwca b. r. w  po­
wiecie stanisławowskim odbyło się szereg licz­
nie frekwentowanych organizacyjnych zebrań o- 
bywatelskich O. Z. N., na  których miejscowi 
działacze oraz delegaci Obwodu OZN. ze Stani­
sławowa omówili ideologię Obozu, podkreślając 
konieczność skonsolidowania się wszystkich czu- 
jących po polsku pod sztandarami O. Z. N. Ze­
brania takie odbyły się w  Bohorodczanach, Ły- 
ścu, Drohomirzanach, Krechowcach, Olesiowie 
i Jezupolu. N a wszystkich zebraniach po wy­
głoszeniu referatów i dyskusji, zebrani gremial­
nie podpisywali deklaracje członkowskie O. Z. 
N., dając tym  dowód zrozumienia wielkiej ide i. 
Obozu i żywiołowej jego siły moralnej.

Z ŻYCIA ZWIĄZKU REZERWISTÓW.
W Pawełczu odbyło się uroczyste poświęce­

nie świetlicy nowozorganizowanego miejscowe­
go Koła Związku Rezerwistów. Po mszy św. ka­
pelan Z. R. ks. Opaliński dokonał uroczystego • 
aktu poświęcenia świetlicy, po czym odbył się 
wspólny obiad a  następnie zabawa ludowa. Koło 
Z. R. w Pasiecznej, wspólnie z nowozorganizo- 
wanym miejscowym Kołem „Rodziny Rezerwi­
stów", urządziło zabawę w  Carynce. Na zaba­
wę przybył komendant Podokręgu Z. R. oraz 
członkinie Rady Podokręgowej Z. R. ze Stani­
sławowa.
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Ia n is i a w a r
m u  R z e c z y p o s p o l i t e j .

W Warszawie zmarł marszałek Sejmu Rze­
czypospolitej Polskiej Stanisław Car po długiej 
i  przewlekłej chorobie, jaka wywiązała się po 
dwukrotnym zapaleniu płuc w ciągu półtora ro­
ku. Gdy stan zdrowia śp. C ara pogorszył się 
i nie opuszczał on mieszkania, wywiązało się 
zapalenie płuc poraź trzeci i spowodowało 
śmierć. Ks. Korniłowicz udzielił śp. Carowi o- 
statniej pociechy religijnej.

Sp. Zmarły urodził się w  Warszawie dnia 
12 kwietnia 1882, gdzie ukończył studia praw­
nicze. Był referentem w  Tymczasowej Radzie 
Stanu, następnie szefem kancelarii cywilnej Na­
czelnika Państw a Piłsudskiego.

Następnie w roku 1920 uczestniczył jako 
ułan w kampanii bolszewickiej, a  w  m aju 1923 
powrócił do adwokatury. Z kolei ś. p. Zmarły 
w maju 1925 r. objął stanowisko prokuratora 
Sądu Najwyższego. W r. 1926 został powołany 
na stanowisko szefa Kancelarii cywilnej Pana 
Prezydenta R. P. W listopadzie 1926 został wi­
ceministrem, zaś w  grudniu 1928 r. ministrem 
sprawiedliwości i stanowisko to sprawował w 
gabinetach premierów: prof. Bartla, Świtalskie- 
go, Sławka, wreszcie w  gabinecie Marszałka 
Piłsudskiego. W roku 1930 został posłem na 
Sejm, piastując godność wicemarszałka Sejmu, 
a ostatnio stanowisko marszałka. Ś. p. Zmarły 
był odznaczony Wielką W stęgą Orderu Polonia 
Restituta, Krzyżem Walecznych oraz kilku od­
znaczeniami zagranicznymi. Był też autorem 
licznych prac z zakresu prawa administracyj­
nego i państwowego.

Poświęcenie Domu Ludowego
B o r a !

Dnia 6. bm., odbyła się w Boratynie, powiat 
Brody, uroczystość poświęcenia Domu Ludowe­
go  imienia Marszałka Edwarda Rydza Śmigłe­
go.

Była to  uroczystość tak  wspaniała, jakiej 
Boratyn jeszcze nie widział i nie prędko zoba­
czy. Już wczesnym rankiem poczęły gromadzić 
się wokoło Domu Ludowego grupy miejscowej 
ludności. Nadciągnęły okoliczne oddziały Związ­
ku  Strzeleckiego. Z Brodów przyjechał chór 
T. S. L., a  z pobliskiej wsi Ponikwy przyszła 
procesja, prowadzona przez ks. proboszcza Gą­
siorka. W krótce przed Domem ustawiły się dwie 
kompanie Związku Strzeleckiego w  sile 152 lu­
dzi a  dzieci szkolne utworzyły szpaler, oczeku­
jąc  na przybycie starosty powiatowego mgr 
Grodowskiego.

N a  parę minut przed godz. 10-tą zajeżdża 
samochód. Wysiadającego p. S tarostę w ita ją  — 
przedstawiciele wojskowości m jr. Leduchow- 
sk i i kpt. Szymański oraz właściciel dóbr p. Bo­
cheński, po czym składa mu raport komendant 
oddziału Związku Strzeleckiego p. Nagaj.

Następuje najbardziej wzruszający moment 
uroczystości: przywitanie przybyłych gości przez 
dzieci szkolne. Do p. Starosty podchodzi chłop­
czyk i  wręcza mu bukiet kwiatów. Dwie dziew­
czynki wręczają kwiaty p. maporowi Leduchow- 
skiemu i burmistrzowi m iasta Brody p. Kocha­
nowskiemu, k tó rz y 'je  serdecznie całują. Jeden 
zaś z uczniów w ita prezesa TSL. p. Irzabka. Po 
przywitaniach udają się wszyscy przed ołtarz 
na  Mszę Sw. celebrowaną przez ks. Gąsiorka, 
k tóry od ołtarza wygłasza patriotyczne kaza­
nie. Podczas mszy św. śpiewają chóry T. S. L. 
z Brodów i Związku Strzeleckiego z Huciska 
Brodzkiego.

Po mszy św. u wejścia do Domu Ludowego 
przemawiał starosta, p. Grodowski, prezes miej­
scowego koła TSL. p. Kotwicki i b. prezes TSL. 
p. Pieniążek, po czym p. S tarosta  przeciął wstę­
gę na  znak otwarcia Domu Ludowego, który ks. 
Gąsiorek poświęcił. Następnie wszyscy zebrani 
udali się na salę teatralną, gdzie nastąpiły po­
pisy dziatwy szkolnej.

Ogólny aplauz zyskała deklamacja małego 
S tasia  Zajsta, oraz krakowiak, odtańczony przez 
cztery pary dzieci, a  przygotowany przez miej­
scową nauczycielkę, p. Petryszakową. Również 
oba chóry odśpiewały szereg pieśni, uświetnia­
jąc  całą uroczystość.

N a zakończenie oficjalnej części uroczysto­
ści p. Starosta podziękował kierowniczce miej­
scowej szkoły p. Wójcik za przygotowanie uro­
czystości, po czym owacyjnie żegnany przez obe­
cnych odjechał do Brodów.

y  n  i e .
Wieczorem odbyła się zabawa ludowa. 
Uroczystość cała wypadła wspaniale dzięki

opracowaniu w  najdrobniejszych szczegółach 
programu oraz słonecznej, pięknej pogodzie. Na 
specjalne wyróżnienie zasługuje Związek Strze­
lecki, który swą dziarską postawą wzbudził ogól­
ny zachwyt.

Jot. Pe.

Gigantyczny lot m ajora Makowskiego.

Zdjęcie powyższe przedstawia moment owacyjnego powitania na lotnisku r 
tora Polskich Linii Ix>tr.iczych „Lot" mjr. Makowskiego, który po dokonaniu na samolocie komu­
nikacyjnym typu Lockheed-14 gigantycznego przelotu nad krajam i Ameryki Południowej, a  na­
stępnie nad Atlantykiem, wylądował w  W arszawie w  dniu 5 czerwca o godz. 15.35. N a prawo: 
m jr. Makowski wraz z synkiem, przy swym aparacie, po powitaniu.

146 medali za długoletnią pracę
w Ubezpieczalni Społecznej we Lwowie.

W krytej hali sportowej przy ul. Jabłonow­
skich odbyło się uroczyste wręczenie dyplomów 
tym  pracownikom Ubezpieczalni Społecznej we 
Lwowie, którym  Minister opieki społecznej na-

NAUCZYCIELSTWO STANISŁAWOWSKIE
ofiarowało karabin maszynowy.

Zarząd miasta Stanisławowa zradiofonizował świetlice.

dął Medal za  Długoletnią Służbę w  myś‘l  usta­
wy z dnia 8 stycznia br.

Aktu wręczenia dyplomów 146 odznaczonym 
pracownikom administracyjnym i lekarzom 
Ubezpieczalni dokonał w imieniu Pana Ministra, 
dyrektor Ubezpieczalni Społecznej we Lwowie 
p. Stefan Swiderski, po wygłoszeniu podniosłego 
przemówienia.

Wśród odznaczonych byli członkowie Dyrek­
cji Ubezpieczalni, a  to lekarz naczelny p. dr Tade­
usz Falkiewicz, wicedyrektor i zastępca dyrek­
to ra  naczelnego p. Henryk Fikus oraz zastępca 
lekarza naczelnego p. d r Stanisław Biihn.

Przy  odznaczeniu byli obecni wszyscy pra­
cownicy Ubezpieczalni Społecznej we Lwowie.

N a placu sportowym pułku piechoty w S ta ­
nisławowie odbyła się uroczystość wręczenia 
wojsku ciężkiego karabinu maszynowego z peł­
nym ekwipunkiem, ufundowanego przez nauczy­
cielstwo Obwodu stanisławowskiego, oraz urzę­
dników miejscowego inspektoratu szkolnego. 
Wspomniany ak t połączony był z uroczystością 
przeprowadzenia radiofonizacji świetlic tegoż 
pUłku przez Zarząd miejski w  Stanisławowie 
oraz z zaprzysiężeniem nowozaciężnych rekru­
tów.

Po mszy św. polowej, w której wzięły udział 
wszystkie oddziały pułku wraz z korpusem ofi­
cerskim, w icestarosta Gonek, prezydent m. S ta­
nisławowa m gr Kotlarczuk, 100 nauczycieli 
z insp. Pikulskim na  czele oraz zaproszone ro­
dziny rekrutów, odbyło się zaprzysiężenie nowo­
zaciężnych żołnierzy. Następnie nauczyciel ppor. 
rez. Kazimierz Równy z obsługą, składającą się 
z sześciu nauczycieli podchorążych rezerwy, 
przeprowadził przed front pułku ciężki karabin 
maszynowy, po czym insp. Pikulski wygłosił 
przemówienie, zaznaczając, że ofiarowany OKM. 
jest darem nauczycielstwa stanisławowskiego 
w  80% zrzeszonego w  Z. N. P. oraz pracowni­
ków Inspektoratu szkolnego, jako wyraz skrom­
nego rewanżu za serdeczną opiekę, roztoczoną 
nad szkołami przez wojsko, a specjalnie za bu­
dowę szkoły — pomnika w Kończakach Nowych, 
powiat Stanisławów. W  końcu insp. Pikulski 
podkreślił, że arm ia nauczycielska stoi zawsze 
do dyspozycji armii bojowej, ofiarowując do jej

dyspozycji zawsze wszystkie siły, a  jeśli zajdzie 
potrzeba — zdrowie i życie.

W dalszym ciągu zabrał głos prezydent m. 
Stanisławowa m gr Kotlarczuk, który w przemó­
wieniu podkreślił znaczenie kulturalne zradio- 
fonizowania świetlic wojskowych oraz fa k t na­
wiązania serdecznego kontaktu wojska ze spo­
łeczeństwem stanisławowskim.

Z kolei wygłosili przemówienia pułk. Ózie- 
wlcz oraz płk. Nowak, którzy podziękowali nau­
czycielstwu i m iastu za  złożone dary, podkreśla­
jąc  spójnię, łączącą nauczycielstwo i społeczeń­
stwo stanisławowskie z arm ią dla pracy nad 
realizacją wielkiej idei mocarstwowej Polski.

Na zakończenie uroczystości odbyła się de­
filada pułku.

ROBOTY DROGOWE W PRZEMYŚLU.
Roboty drogowe w  Przemyślu prowadzone 

są  w niesłabnącym tempie. N a ul. Franciszkań­
skiej układany jest podkład betonowy, na k tó­
rym będzie nawierzchnia z kostki granitowej. 
Prowadzone są  roboty kanalizacyjne oraz przy 
zakładaniu podziemnych przewodów prądu elek­
trycznego. Wykonana już została nowa sieć wo­
dociągowa na całej przestrzeni ulicy Francisz­
kańskiej. W lipcu br. rozpoczną się roboty in­
westycyjne na Wybrzeżu Marszałka Piłsudskie­
go. Przy robotach tych zatrudnioną je s t po­
kaźna liczba robotników, a  wiele też osób zna­
lazło pracę u dostawców materiałów budowla­
nych do robót miejskich.

H o r o d n i c a

O . Z .  N .
w  powiecie złoczowskim.
Podczas posiedzenia Rady Obwodowej OZN. 

powiatu złoczowskiego, które odbyło się w  sali 
Rady Miejskiej w  Złoczowie nakreślono plan 
najbliższych prac, które opierać się będą na zdo­
bytych w  dotychczasowej działalności doświad­
czeniach.

Między innymi postanowiono utworzenie 
sekcji propagandowej której zadaniem będzie 
organizowanie kursów dla działaczy terenowych 
OZN., oraz omówiono warunki współpracy OZN. 
z Komitetem Porozumiewawczym Organizacji 
Polskiej.

N a  zakończenie uroczystości odbyły się tań ­
ce ludowe.

Inicjatorem budowy kościoła w  Nowej Gro­
bli je s t miejscowy zarządca lasów p. Jerzy Ho 
roszkiewicz i on to zajął się i nie szczędził pra­
cy i kosztów urządzeniem tej wspaniałej uro­
czystości w  Nowej Grobli przy pomocy miejsco­
wego komitetu.

Najbliższy „Wschód" poda zdjęcie fotogra­
ficzne z uroczystości w Nowej Grobli.

Mianowania i przeniesienia w administracji
w ojewództwa stanisławowskiego.

Mianowani zostali: praktykanci admin. 
I .  kat. m gr Aleksandra Witowska — do odwoła­
nia referendarzem w Urzędzie Wojewódzkim; 
m gr Eugeniusz Bałakin — do odwołania referen­
darzem w Starostwie powiatowym rohatyńskim; 
m gr Wincenty Masacz — do odwołania referen­
darzem w  Urzędzie Wojewódzkim.

Praktykanci admin. U. kat.: Franciszek 
Piskozub — do odwołania sekretarzem admini­
stracy jnym  w Starostwie powiatowym stryj- 
skim; Zygmunt Szafran — do odwołania sekre­
tarzem  admin. w  Starostwie pow. horodeńskim; 
Michał Stasiuk — do odwołania sekretarzem 
.admin. w  Starostwie powiatowym kołomyj- 
.skim.

Przeniesieni zostali: m gr Tadeusz Ochman, 
prow. ref. ze Starostw a powiatowego stryj- 
skiego do S tarostwa w Kołomyi; Józef Handler, 
prow. ref. ze Starostwa pow. w Kołomyi do S ta­
rostw a w Nadwómej; Adam Sawicz, prow. 
sekretarz ze S tarostwa w Nadwórnej do Staro­
stw a w  Kosowie Huculskim, sekretarz admini­
stracyjny Władysław Karasiński ze Starostwa 
powiatowego w Kosowie do Starostw a w  Roha­
tynie; Zygmunt Juny, podreferendarz ze Staro­
stw a powiatowego w  Rohatynie do S tarostwa 
w Horodence; Stanisław Maziarek, prow. sekre­
ta rz  administracyjny z Urzędu Wojewódzkiego 
do S tarostwa pow. w Kołomyi; Dobruchna 
Lotschówna, st. rejest. z Urzędu Wojewódzkiego 
do Starostwa pow. w Stanisławowie; Stanisław 
Łukasiewicz, kierownik kancelarii ze Starostwa 
powiatowego w  Tłumaczu do S tarostwa w Stani­
sławowie; Adam Kosior, st. rejestr, ze Staro­
stw a powiatowego w  Rohatynie do S tarostwa 
w Tłumaczu; Józef Sienkiewicz, re jestrator ze 

;Starostwa w Kołomyi do S tarostw a w  Roha­
tynie.

zaprasza na letnisko.
Gdy się dojeżdża (Jo wsi Horodnicy, powiat 

Zaleszczyki, lśni się srebrna ta fla  wód Dnie­
s tru  a przed oczyma odsłania się przecudna pa­
norama wsi, tonącej w zieleni ogródków i sa­
dów morelowych. Doskonała plaża słoneczna we­
dług wymagań higieny, naświetlenie słońca jak  
w Zaleszczykach odległych od Horodnicy o 10

Z Horodenki, odległej o 12 km. prowadzą 
dwie drogi z których jedna biegnie lęgiem, głę­
bokim niegdyś korytem nieznanej rzeki. Czerwo­
ny piasek trembowelski potęguje zwiększanie 
koloru zielonego, co łagodnie wpływa na nerwy. 
Tu i ówdzie rozrzucone ogromne głazy na zbo­
czach jam, nasuwają myśl o zabawie cyklopów.

Geologiczna budowa Horodnicy nadzwyczaj 
ciekawa. Wszędzie czerwone dewońskie piaski, 
jest też czerwony kamień, k tóry przed wojną 
transportowano aż do Wiednia.

Dużo sadów, gromadzkie winnice oraz pry­
watne, hodowla jedwabników, plantacje drzew 
morwowych; jarzyny dojrzewają wcześniej niż 
w Zaleszczykach, plantacje kawonów i pomido­
rów. Czystość w  izbach i na podwórzach oraz 
schludność u  ludzi uderzają w  oczy. Dwie wil­
le i 40 mieszkań słonecznych u miejscowych go­
spodarzy w cenie zł. 2.50 tygodniowo. Restaura­
cja i promy, które łączą drugi brzeg Dniestru 
należący do powiatu zaleszczyckiego. Wspania­
ły pawilon. Sezon od wiosny do późnej jesieni.

Horodnica jest, najstarszą osadą w  powiecie; 
dużo wykopalisk z ówczesnego neolitu. Szereg 
pamiątek z zamierzchłej starożytności jak  wa­
ły T rajana z czasów rzymskich, gdzie legiony 
rzymskie broniły granic olbrzymiego imperium 
przed najazdami Scytów.

Bliższe informacje w Zarządzie gminy Ho- 
rodenka ul. Strzelecka 10. Wszelkich informacyj 
ponadto udziela Wydział Powiatowy. Wydanie 
propagandowe, odnoszące się do Horodnicy o- 
pracował p. Włodzimierz Goszuwatiuk.

Zebranie odbyło się pod przewodnictwem p. 
Emila Wekluka, k tóry omówił szczegółowo obe­
cną sytuację Obozu.

BUDOWA KOŚCIOŁA 
w  Nowej Grobli
pod Lubaczowem.

Onegdaj odbyła się uroczystość poświęcenia 
placu pod budowę kościoła w Nowej Grobli, po­
wiat Lubaczów, ofiarowanego przez hr. Zamoj­
ską. O godz. 11-tej odbyła się Msza św. poło­
wa na  placu przeznaczonym pod budowę, po 
czym ks. Trznadel, proboszcz z Łukawca, do­
konał poświęcenia placu w asyscie ks. Sarny z 
Oleszyc, ks. Czerkiesa z Zapałowa i ks. Treli z 
Laszek. Okolicznościowe kazanie wygłosił ks.

W uroczystości wzięli udział pp.: hr. Za­
mojska z Wysocka, delegat wojska por. Mickie­
wicz, wójt Dybko, kierownicy szkół okolicznych, 
miejscowa okoliczna ludność, organizacje spo­
łeczne, jak  Koło Młodzieży męskiej i  żeńskiej 
z Oleszyc, dziatwa szkolna i t. p.

Po nabożeństwie odbyła się defilada miejsco­
wych organizacyj społecznych i dziatwy szkolnej 
przy dźwiękach orkiesrty strzeleckiej z Ra­
dymna.

O godz. 3-ciej odbyły się nieszpory przed 
ołtarzem na poświęconym placu, po czym na 
wolnym powietrzu odegrany został przez człon­
ków Akcji Katol. z -Oleszyc utwór pt. „Hanusi 
Wesele", a  ks. Sarna wygłosił referat na t e - ' 
m at „Kwestia robotniczo -  wiejska", następnie 
p. Łukasiewicz, kierownik szkoły z Opaki prze­
prowadził dłuższą pogadankę ze zgromadzony­
mi na  tem at wychowania obywatelskiego i go­
spodarczego.

Popis chórów ludowych
w  Szczercu .

Z inicjatywy referenta oświaty pozaszkol­
nej p. Hawrota a staraniem Koła T. S. L. w 
Szczercu odbyły się dnia 16 bm. w sali T. S. L. 
w  Szczercu popisy chórów ludowych. Udział w 
imprezie oprócz chóru miejscowego żeńskiego 
brały chóry mieszane z Łanów, Dębianki i Sie­
mianówki. Odśpiewano szereg pieśni ludowych 
i  wykonano kilka pięknych inscenizacyj.

Poziom popisów był bardzo wysoki, w  pierw­
szym rzędzie zaś wyróżniał się zespół z Sie­
mianówki, k tóry na  żądanie publiczności i wo­
bec niemilknących oklasków zmuszony był nie­
które pieśni powtarzać. Obecnych było ponad 
400 osób, tak  że nie tylko, sala była szczelnie 
wypełniona, ale znaczna część publiczności nie 
otrzymała miejsc i przysłuchiwała się śpiewom 
z garderoby i kurytarza. Słowo wstępne o zna­
czeniu pieśni wygłosił kierownik szkoły w 
Szczercu p. Czarski. Po zakończeniu programu 
odbyła się dla uczestników wszystkich zespołów 
bezpłatnie zabawa taneczna.

URUCHOMIENIE REFERATÓW MELIO­
RACYJNYCH W STAROSTWACH 
POWIATOWYCH.

Referaty melioracyjne w Starostwach powia­
towych: horodeńskim, kałuskim, kołomyjskim, 
kosowskim, nadwómiańskim, rohatyńskim, śnia- 
tyńskim, stanisławowskim i tłumackim urucho­
mione zostały z dniem 1 m aja br.

O K U L IS T A  -  O P E R A TO R

Radca dr Teodor Bałłaban
o rd y n u je  o b ecn ie

ul. W ałow a 11. Tel. 2 4 9 -1 5 .
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Krajowa Wystawa Lotnicza we Lwowie
d o  2 9  c z e r w c a  1 9 3 8 .

Miasta, miasteczka i wsie Małopolski wschodniej organizują wycieczki na W ystawę Lotnicza do Lwowa. Informacje: 
L.O.P.P. ul. Podleskiego 1, tel. 2 8 5 -0 0  i 2 8 5 -0 5  oraz Związek Popierania Turystyki, ul. Kilińskiego I. 4 . - tel. 210-21.

Bombowiec polski 

na międzynarodowej 

Wystawie 

w Belgradzie.

N a zdjęciu obok za­
mieszczonym stoisko 
polskie na pierwszej 
Międzynarodowej Wy­
stawie Lotniczej w Bel­
gradzie. N a pierwszym 
planie bombowiec pro­
dukcji polskiej, w  głębi 
RWD-13 „Samarytanin" 
oraz balon „Lublin".

Buzdygan 
dla gen. 

Skwarczyńsklego
N a zdjęciu buzdygan, 

który został w  Wilnie 
wręczony szefowi OZN. 
gen. Skwarczyńskiemu 
przez dywizję legiono­
wą, jako wyraz serde­
cznej więzi, łączącej ge­
nerała z  jej długoletnim 
dowódcą.

Koncentracja harcerzy lwowskich
na terenie Zboisk.

Lwów, najstarszy ośrodek harcerski w Pol­
sce, urządził w czasie Zielonych Świąt koncen­
trację drużyn, wchodzących w  skład miejsco­
wego hufca. N a teren obozu obrano Zboiska, le­
żące wśród pięknych, sosnowych gajów tuż nad 
stawem, malowniczo ubarwionym bujną, czerw­
cową zielenią. Już w sobotę o godzinie 17. wie­
czorem wyłoniło się z gęstwi sośniny, jak  gdy­
by z alabastru wykute, miasto namiotów, rojąc 
się licznymi zastępami harcerzy.

Komendę nad koncentracją drużyn objął

Strzelcy w Swirzu
o b o k  P r z e m y ś l a n .

tego kościoła 1.862 zł 85 gr. Komitet Budowy 
Kościoła w Tuchli za złożone ofiary składa go­
rącą podziękę i śle serdeczne: Bóg zapłać!

Oddział Związku Strzeleckiego w  Swirzu, 
powiat Przemyślany, przystąpił w  roku bieżą­
cym do budowy „Domu Strzeleckiego". Ogólny 
koszt budowy przewidziany jest na  30.000 zł. 
Dom jest 17 m. szeroki a  18 m. długi, w któ­
rym znajdują się: sala teatralna 16 m. długa 
a  8 m. szeroka, 2 świetlice, garderoba, sklep 
i magazyn.

Robociznę niefachową a w przeważnej czę­
ści i fachową Strzelcy wykonują bezpłatnie. Za­
znaczyć należy, że budowa ta  dotychczas pro­
wadzona jest z inicjatywy i  wysiłkiem miej­
scowego oddziału Z. S., który jest najstarszym 
i najżywotniejszym oddziałem w powiecie prze- 
myślańskim. Starosta powiatowy p. Franciszek 
Mikrowicz, widząc żywotną pracę w  Oddzielę, 
pośpieszył z pomocą finansową i  doradczą, za­
chęcając strzelców do dalszej i owocnej pracy 
w terenie. Powyżej zamieszczone zdjęcia foto­
graficzne obrazują stan  budowy, jak  też i 
Strzelców - junaków P. W. miejscowego Od­
działu w czasie ćwiczeń.

W . D.

hufcowy lwowski harcmistrz Jan Jędrachowicz 
wraz z współpracownikami phm. Kozłowskim, 
phm. Pieklą i h. R. Illukiem. Celem należyte­
go usprawnienia organizacji podzielono całość 
(540 uczestników) na  trzy  grupy (podobozy), 
które pozostawały pod komendą: hm. Kundyc- 
kiego, phm. Tereszkiewicza i h. R. Roubinka.

Równo z wieczorem zapłonął duży stos su­
chych gałęzi, wokół którego zasiedli młodzi a- 
depci, m ający niebawem wstąpić do Organiza­
cji. Po chwili skupienia kapelan Hufca, ks. Ma­
rian Rechowicz wygłosił aktualną gawędę na 
tem at idei harcerskiej, wypływającej z miłości 
Boga i Polski, k tórą  „bractwo" przejęte waż­
nością chwili w  skupieniu wysłuchało, po czym 
odśpiewano wiązankę piosenek harcerskich.

Z kolei na reprezentacyjnym terenie obozu 
nastąpił apel z ogniskiem drużynowych i do­
piero po opuszczeniu sztandaru (o godzinie 
22.30) donośne fanfary trębaczy obwieściły ci­
szę nocną, przerywaną tylko melodyjnymi tre­
lami słowików.

N azajutrz po normalnych zajęciach obozo­
wych drużyny „Lwiego Grodu" w  liczbie 37, 
udały się na nabożeństwo a  po powrocie spę­
dzały czas według własnych programów.

W południe rodziny harcerzy i liczni go­
ście odwiedzali poszczególne podobozy, utrwa­
lając na kliszach ich ciekawsze motywy. Na 
szczególną uwagę zasługiwał obóz: jedynki, 
piątki i siódemki lwowskiej nie tylko w  szyb­
kim tempie ale z pomysłem i planowo rozloko­
wany.

O godzinie 14-tej rozpoczęły się harce dwóch 
zespołów drużyn. N a odgłos trąbki grupa pierw­
sza rozlokowała się wzdłuż brzuchowickiego go­
ścińca, który w  tym  wypadku stanowił „gra­
nicę". Drudzy t.  j. „przemytnicy" ukryci w  gę­
stwi leśnej zaatakowali z nienacka rozentuzjaz­
mowanych „strażników" i mimo gorliwej obrony 
na wielu odcinkach odnieśli zwycięstwo. Harce 
powyższe były doskonałym sprawdzianem po­
mysłowości i sprawności harcerskiej poszczegól­
nych drużyn.

Wieczorem o godzinie 19.30 wśród koloro­
wych ogni sztucznych zapłonęło ognisko. Sym­
bol życia obozowego i wędrownictwa, symbol 
jedności i braterstw a skautowego. N a to uro­
czyste ognisko, które poprowadził h. R. Brylak,

Powyżej zamieszczone zdjęcia fotograficzne ilustrują przeprowadzanie zadymiania miasta przed zbliżającym się nalotem nieprzyjacielskiej eska­
dry lotniczej.

złożyły się następujące imprezy: śpiew zbioro­
wy, popisy drużyn (duet na „flecie" i harmo­
nii w  doskonałym odtworzeniu małego harce- 
rzyka A. Janczyszyna z 28 drużyny), pokazy, a-

Model instruktora K. Błaszczyńskiego.

Budowa kościoła w Tuchli.
N a budowę kościoła w Tuchli ofiarowali: 

firm a Br. Groedlów plac pod budowę kościoła w 
Tuchli; p. Ju lia Strzałkowska, kierowniczka 
szkoły, obligacje pożyczki narodowej wartości 
250 zł; Zarząd Miejski w Skolem staraniem  bur­
m istrza p. m jr Schenka 100 zł; p. Tomasz Weso­
łowski, sklep bławatny w Stryju, 30 zł; Żeński 
Oddział Związku Strzeleckiego w Synowódzku- 
Wyżnym 14 zł; Bank Naftowy we Lwowie 
25 zł.

Zaznaczyć należy, że wpłynęło jeszcze wiele 
ofiar na budowę kościoła w Tuchli od społeczeń­
stw a polskiego. Łącznie ófiarowano na budowę

I pel ku czci tych, co odeszli na „wieczną war- 
■ tę", gawędę hufcowego z wręczeniem ozdobnego 

rogu 23 Lwowskiej Drużynie Harcerzy jako 
czołowej drużynie hufca w roku bieżącym. Z 
kolei nastąpiło przyrzeczenie, które na sztan­
dar Hufca od 95 adeptów odebrał hm. Jan  Ję­
drachowicz, po czym uroczysty k rąg  harcerski
i fanfary zakończyły tę uroczystą chwilę...

W dniu następnym po nabożeństwie „brac­
two", korzystając z  pięknej pogody, uprawiało 
harce i  gry sportowe i dopiero uroczysty ra ­
port stanowił zakończenie tych miłych przeżyć, 
będących zarazem pokazem tężyzny i  sprawno­
ści harcerskiej lwowskiego Hufca.

I .  W.

ODCZYT O SPÓŁDZIELCZOŚCI 
A N GIELSKIEJ I WŁOSKIEJ.

We Lwowie odbył się w Izbie rolniczej z ini­
cjatywy Związku Spółdzielni Rolniczych i Zarob- 
kowo-Gospodarczych odczyt d r Stefąna Snrzyc- 
kiego z Rady Spółdzielczej w Warszawie p. t. 
„Dwie metody pracy spółdzielczej, Wielka Bry­
tania i Italia". Prelegent, który niedawno powró­
cił z tych państw, zebrał dużo ciekawych spo­
strzeżeń, które w sposób bardzo, interesujący 
przedstawił w odczycie.

CELNA PRENUMERATY wraz z przesyłką pocztową: miesięczna zł. 0.60, kwartalna zł. 1.80, półroczna zł. 3.60. — Konto P. K. O. 506.350.
CENY OGŁOSZEŃ: Za jeden wiersz milimetrowy przez szerokość jednej szpalty (70 mm) na pierwszej stronie 1 zł., na dalszych stronach 80 groszy.

Cała pierwsza strona — 1.100 zł., następne strony 800 zł. Zastrzeżone miejsce 50% drożej.
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